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60 szkół polskich oddano Czechom.
<T e le g ra m  w ła s n y  „Gońcu K ra k o w s k ie g o *).

' Cieszyn. Komisya koalicyjna, wydała dłiś roz- i dowych liczących około 5000 dzieci i oddaje Cz.e- 
poraądBeuim o admżni&tracyi szkolnej w Cieszyn- chom. Ro>vnoczośnie precrcd .''.00 nauczyćiyli 
likiem w okresie plebiscytowym. ! polskich ze służby po.du j ’ • ezosidej. Nowe

RoBPorzęim ue to wywołało niesłychane wzbu I władze są tak pomyślane. 1 ' polska jest
tfeeuie, gdyż fcrz v<?zi ono nais w ogromnym { w niicii albo całkiem, al; . ; < > ic całkiem po-
Stopniiu. Komisy* odbiera Polakom 30 szkół lu- < zbawiioimi przedstawicieli.
■ ■ ■ H H i n a n M M H B ! !

mit? mim
Wszystkie ataki bolszewickie odparte.

Warszawa. 'P A T ; Komunii at. szt-anu general­
nego wojsk polskich z 17 fcm.: Na odcinku po­
dolskim zaatakował nieprzyjaciel ponownie No- 
'Wokonstantyuów. A t; k krwawo odparto. W  po­
łudniowej części Podoia koncentruje nieprzy­
jaciel w oparciu o Dniepr znaczniejsze siły. Na 
froncie wclyńskim są widoczne znaczne prze­
grupowania; na tyłach nieprzyjaciel za pomo- 
oą świeżo napływających oddziałów ze wscho- 
ttu i  południa zasila znacznie ten odcinek fron- 
Itu. W rejonie na wschód od Leoza koncentra- 
eya sił bolszewickich w  a ■■ aalszym ciągu. 
Poaaiem na. całym froncie tvzi!.owi-;n&. działal­
ność patroli i oddziałów wywiadowczych.

Podpisauo: pierwszy zastępca szeia sztabu g e ­
neralnego, Kuliński, pułkownik.

Pomyślne walki na Polesiu.
Warszawa (tel. M.). UJmo wieikich strat, ja-

kie armia sowiecka poniosILa w  octatnich m ie­
siącach na L  aucie poleskim, md* zaniechała Mo­
skwa ofenzywy. Bolszew ioy sprowadzają z głą­
bi kraju coraz to nowe aiły, które wcielają do 
pierwszych linii. W  rejonie \VoMuywaiiec i  Giei- 
fluszkow owa n-a Podolu oddziały nasze rozgro­
m iły znaczne siły bolszewicki*. Ro.inUo 1 bryga­
dę czerwomej piechoty, przyczean zdobyto 1 ua- 
tóryą. 16 kcrabitnóV inafii^inowyolł, wzxęto wie­
lu jeńców i mnóstwo maóęyyału wojennego. — 
Wyzyskując wywarpaule pnetówalka, Wv)aŁa 
i  ilskie zajęły aa .'Olesiu stacyę kolejową Choj- 
aiki, leżącą aa południowy Wacbód od Kalen- 
kowicz. ,

Anglia przestrzega Litwinów przed
antypolskiemu prowokacyami.

W arszaw a 'Tri. M .' M isya  nngieł^fea w K ow nie  
ostratgia tząd fi newski. zę o ile nie ^ołoży kre- 
■b dorłym  starciom mleuzy placówkami pol- 
Kkitm i a litewskieini na Unii demarkacyjnej, W- 
Brytania pozostawi Litwę jej własnemu lotow i.

Ostrzeżenie nastąpiło .po imterwencyi w naczeł- 
nem dowództwie wojsk polskich, gdzie udowo- 
drneno Anglikom, że wszystkie dotychczasowe 
utarczki graniczne, kończąc® się stale fatalnie 
dla Litwinów, prowokowali sami Litwini.

_ s a

18 . M l i ?
Wiedeń :i V I, Radio B. kor. donosi z Waszyng 

Łonu; V eclic infor. uacyJ dzienników będzie u- 
rzędowo ogłuszane. że Stany Zjednoczone w 
krótkim czasie działać będą zupełnie niezależ­

nie od stanowiska innych państw w stosunku 
do rtosyi i zniosą wszelkie ograniczenia handlo. 
we w stosunku do Rosyi.

IffiSS

Kapp aresztowany w Stokhoimie!
Przybył do Szw ecyi aeroplanem.

Paryż. {PA T ) Ze Sztokholmu donoszą o a.e- drogą powietrzną, zaopatrzony we fałszywy pa- 
Sztowaniu Kappa, który przybył do Szwecyi J szport.

Kraków, 18 kwietnia.
(E. S.) Minister skarbu Grabski ztożyt do 'aski 

marszałkowskiej projekt ustawy skarbowej za 
miniony okres budżetów j ,  od 1 lipca 1911) do 

marca 19x0. oraz pian finansowo-gospoda’ - 
°*y  na najbliższy okres budżetowy, od 1 kw ie­
tnia dc ?1 grudnia 1820.

Ustawa ikaif>o-#a za. okres mini my zawiera 
cyfry, omówione przez obecnego ministra skftr- 
bu w lutym b. i\, a dotyczące tego

przedstawia już tedy dzisiaj wartości aktual­
nej. Jako jedyne realne następstwo tego okrężni 
poczytać najeży tylko deficyt przeszło 12 m i­
liardów marek, pokryty w z-uacznej części dro­
gę, emisyi biletów P. K. K. P. i będący jedną z 
głównych przyczyn deprecyncyi naszej wal u i ■ 
•;raz drożyzny.

Lecz przejdźmy do projektu finansowo gospo­
darczego na najbliższy okres. Jc*t on elabora­
tem. zasługującym z wielu wzglądów na bacz­

ną uwagę, a to zarówno ze względu* na cy frow e 
ujęcie wydatków państwowych w  najbliższycif 
9 miesiącach, jakoteż z powodu niezwykle śmia­
łych pomysłów pckjycia tych wydataów.

Jakim szybkim krokiem podąża droaynia i  
jak przerażający jest spadek waluty naszej, te­
go wyrajem jest cyfra 47 i  pół miliardów ma­
rek wydatków, p^eMminowwych w ciągu naj­
bliższych 9 miesięcy b. r. Porównani* cyfry 
tych wydatków z cyfrą mimonego okresu bu- 
dżetowego, zaonkrniętefco SuUną wydatków 15 mi­
liardów marek, dowodzi, i i  machina państwo­
wa pracować będzie w najbliższych 9 miesią­
cach nieomal 3 i pól razj drożej, ulż w  i^kes  
poprzednim, a wobec tej przerażająco wysokiąj 
cyfry tembardziej śmiałe jest dążenie 
Grabskiego dc -m&leerilenia w  zwyczajnych i 
nadzwyczajnych ćbochodnuh państwa pełnego 
pokrycia dla M  nieomal miłl&rdów murek.

Swe zapatrywania na drogi, wd>dące do rów­
nowagi budżetowej, wygłosił już p. Grabska 
dwukrotnie na plenarnych posiedzaniajch Sej­
mu . W mowach tych wsknizał na to, iż p  -datki 
1 opłaty skarbowe -yuoszą na zlemiarfti pol­
skich zaledwie trzyjuxxsna kwotę podatków i 
opłat przed woj nnnycb, co przy olb zyrnjm 
spadku waluty ozna^ ^a n-ieawykle makie i sto­
sunkom dzisiejszym nie odpowiadające opodaż- 
Lo wanie ludno'♦ci. Oświadczył tedy^ ile pierw- 
azezu zadaniem miniateiratwa skarbu będaje 
p w ry s z n i lr  siawok ubtlejących dotąd podat­
ków oraz ntwuizenfe nwwych. Wygłosił wów­
czas zasady, uznane powszechnie r , postępowe, 
a  mianowicie, iż prtzy podwyżkach stawek p* 
datkonych uwzględniane Będą lntaceay n t e *  
kich mas ludności i że przeto ciążeniom mini-, 
a-erstwa będzie, by konieczne pudwyiki podat­
ków przeprowadzić kosztem sfer zamożniej- 
szycn. Przeciętna pod^rżka stawek, odpowie 
dająca wymaganiom machiny państwowej, 
wynosićby miała według projektu min. Grab­
skiego czterokimną siumę doi dhozasowycn po 
datków. Jako najważniejsze jjodatki, wchodzą­
ce w  grę przy planowanej refonn lt wymieni] 
t/ówczus podatlk od zysków wojennych, od 
spadku, podatek dochodowy,, najbardziej pest* 
powy, ktorc-go b. Królestwo za czasóiw rosyj­
skich wogóle nie posiadało, datej grantowy i 
kitka innych. Tą drogą zamierza minister skar­
bu uzyskać w najbliższych 9 mie iącact obok 
zwyczajnych dochodów oraz uadzwynz&jnych w 
wysokości dotychczasowej (3 mituindy marek) 
zwyżkę docnodów w wysokości 4 i pół miliarda 
marek

Oczywiście nawet zwyżJia 4 i pół m iliarda 
marek, osiągnięta drogą reformy podatkowej 
włącznie z normalnymi dochodami w wysokości 
około ‘i  miliardów, nie stoi w  żadnym stosunku 
do cyfry około 50 miliardów wydatków. Tę o- 
groinna lukę wypełnić pi'agnie p. minister 
Grabski pożyczkami w^ewnętrznemi i  zewnetrz- 
nemi.

Dc końca biezą« ego roku zamierza p. Grabski 
uzyskać drogą emisy i pożyczki wewnętrzni.)
(tak krótko, jak i długotermiiaowej) 11 miliar­
dów marek. PragniB postępować w tej mierze 
etapami, rozpora; nająć od dobrowoint- długo- 
i krótkoterminowej pożyczki w sumie 6 miliiar- 

j dów (będącej już w i rzygotowanii’ ) nakładając 
j dalej na społeczeństwo pożyczkę przymusową 

w kwocie 5 miliardów, a  ^reszcie eskontując 
4-procentowe bilety w wysokości 2 miliardów 
marek. Jeszcze znaczniejszych, aniżeli po we 
v nętranej pożyczce, spodziewa się iriuistei' 

i wyniików po amerykańskiej pożyczce dolarowej 
i Przewidywana przezeń z tego źródła suma do­

chodzi do 15 miliardów marek. Wreszcie kre­
dyt towarowy ma uzupełnić brakującą kwotę.

Niewątpliwą zaietą f im a i ,.so w o- go s poda rczego 
planu min. G"ail>skiego jest jego tendeneya prze 
prowadzenia, cout-e quc* c-ou-ie, równowagi bu­
dżetowej. Postulat ten. uznawany powszechnie 
za, naj^ii^zniejszy, odpawiaclający zasadom 
zdrowej polityki gosjłodurczej, postnwjouy zo- 
;dał w niepodległej Polsce po raz pierv. szy i1.’ 

i obecnym, preliminarzu budżetowym. Jego reali-
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aacya miałaby w  pierwszym rzędzie to zbawien­
ne następstwa, iż podniosłaby znaczenie pań- 
jcw a .maewnątrz, utrwaliłaby wartość waluty 
poLskiiej przez wpojenio w zagranicę przekona­
nia, iż rząu polaki zamierza gospodarować we­
dle naieyona lnych zasad polityki finansów ej, a 
co najważniejsza, osiągnięcie równowagi drogą, 
proponowaną przez min. Grabskiego, oznacza­
łoby porzucenie tak zdobnego środka, jakim  się 
dotąd państwo posługiwało przy pokrywania 
JWf Łeb deficytów, t. j. nieustannej emisyi bank­
notów. Sam ten ostatni fakt bez wymienionych 
wyżej momentów dodatnie], równowagi budże­
towej, wystarczyłby, by zapooiedz dalszej dewa- 
toacyi marki.

l/znając tedy w  pełni doniosłość projektu p. 
Grabskiego, nie możemy jednak zamilczeć, iż 
w szczegółach jest on bezwarurikrwo zbyt opi y- 
m istjczny, nieliczący sio bardzo z wo runkami, 
w jakich żyjemy. N iewątpliw ie za zbył optym i­
styczną poczytać trzetu opinię p. ministra, i i  
do końca bieżącego roku, a więc w  dziewięciu 
meapnliuk miesiącach, uzyska od społeczeństwa 
polskiego drogą podatków i  pożyczek około 20 
miliardów marek. Naszem zdaniem oznaczało­
by to pozbawienie społeczeństwa znacznej ilości 
kapiłam, potrzebnego dla inwectycyi odbudo­
wującego się gospodarczo państwa.

W  projektach Grabskiego wyżej wymienio­
nych, widoczna jest cecha postępowania rady­
kalnego, nlezawsze liczącego się z możliwościa­
m i Rada ministrów 1 Sejm winny, naszem zda­
niem, przed aprobatą tego planu przypatrzyć 
się bliżej rubryce wydatków i  poczynić w niej 
możliwe skreślenia. Państwo polskie ma wydat­
ków około 50 m iliardów przez 9-miesięczny o- 
kres czasu, a zatem na rok wypada w przybli­
żeniu 70 miliardów. Przy tego rodzaju potrze­
bach państwa wszelkie środki, zmierzające do 
pokrycia wydatków, czy to będzie dalsza eini- 
sy«t banknotów, czy tągu nieustanne forsowanie 
poiyczek, oanić się m ujzą fatalnie na rozwoju 
młodego organizmu gospodarczego.

projekt finansowo -gojpoaarczy, wniesiony 
p rzei p. Grabskiego, jest elaboratem, którym 
zając się winno poważnie całe społeczeństwo. 
Bo też skutki jego realizacyi poczuje na sobie 
caiŁia. dziedzina wytwórczości i  każdy bez wy­
jątku mieszkaniec.

9 • *

Według omawianego zestawienia ogólnych 
dochodów i  wydatków na okres od I  go lipca 
ub. roku do 31 marca roku bieżącego, przedsta­
w ia  się ono dokładnie Jak następuje:

Dochody .zwyczajne i  nadzwyczajne łącznie): 
Sejm  Ustawodawczy mk 350, Prezydyum Racy 
m i metro w marek 18,560.001.

Ministerstwa: 1) spraw zagranicznych marek 
1,255.000, 2) spraw wojskowych mk. 40,411.281, 3) 
spraw wewnętrznych mk. 70765.329, 4) skarbu 
mL. 1,705,766,609, 5) sprawiedliwości marek 
10,854*509, 6) przemysłu i handlu mk. 85,887.700, 
7) kolei żelazny rh mik. 599,682.160, 8) rolnictwa 
1 dóbr państwowych mk. 135,699.852, 9) wyznań 
religijnych i  oświecenia publ. mk. 5,241.441, 10) 
poczt i telegrafów mk. 86,577.940, 11) aprov iza- 
cy i mk. 15,481.016, 12) zdrowia publicznego mk. 
14,725.682, 13) sztuki i ku ltu iy mk. 148.292. 14) 
robót publicznych mk. 329,446289, 15) pracy i 
opieki społecznej mk. 20.300.

Główny Urząd ziemski mk. 7,808.500.
Razem dtrhody wynoszą marek 3,127,625.051.
W ydatki (zwyczajne i nadzwyczajne łącznie): 

Sejm Ustawodawczy marek 11,970.004. Lista cy­
wilna l kancelarya cyw. Naczelnika Państwa 
mir 1,017.063. Prozydrcum Rady ministrów mk. 
109,568.538. Najwyższa Izba Kontroli Państwa 
rak. 2,173.751. Ministerstwa: 1) spraw zagranicz­
nych mk. 62060.843, 2) spraw wojsk owy en mk. 
7,496,184.080, 3) spraw wewnętrznych marek
489,943.406, 4) skarbu mk. 1,958,381,198, 5) spra­
wiedliwości mk. 156,095.406, 6) przemysłu i han­
dlu mk. 153292.824, 7) kolei żelaznych marek 
1,651,880.730, 8) rolnictwa i dóibr państwowych 
mk. 301,461.524, 9) wyznań rei. i  oświecenia pu­
blicznego mk. 465,379.107, 10) poczt i telegrafów 
mk. 179,841.728, 11) aprowizacyi mk. 519.540.081, 
12) zdrowia publicznego mk. 119,952.477, 13) 
satuki i kultury mk. 6,147.837, 14) robót publi­
cznych mk. 1,192,150.776, 15) pracy i opieki, spo­
łecznej mk. 263,832.311, Główny Urząd likw ida­
cyjny mk. 10,956.948, Głów ny Urząd ziemski mk. 
37,769.459.

Gazem wydatki wynoszą marek 15,189 679.071. 
Niedobór wynosi zatem 12,062,054.020 mk.

Cd się tyczy budżetu b. zaboru preskiego, to, 
jak  zaznaczono w uwadze do art. 7 projektu na­

leżało uwzględnić odrębność administracyl tej 
dzielnicy, dlatego też budżet b. zaboru pruskie­
go, został ułożony przez min. b. dzielnicy prus­

kiej z wyjątkiem pozycyi, dotyczącej wydatków* 
wspólnych, itiórt weszły do budżetu oddzielnych 
ministeryów.

Konferencya w  I rzetanie zlekcew ażyła prawa Polski do Spiszą i Oraw y.—  
Projekt admirjistracyi przed,plebiscytowej faw oryzuje Czechów. —  W szystkie 
niemal u rzędy pozostaną w rękach czesKich! —  Żandarm eryt czeskiej nie 
usunięto. —  Postanowienia konferencyi w Trzcianie mają być zatw ierdzone 
przez kom isyę aliancką w Cieszynie. —  Polska na nową krzyw dą

nie pozw oli!
j wszystkich urzędników, którzy zapisali się wKraków, 18 kwietnia.

Przed kliku dniami pojaw iła się w  dzienni­
kach notatka, że w Trzcianie, na Orawie, dnia 
7 b .m . odbyła się konfertmeya w  sprawie admi- 
mstiracyi, obszarów, podlegających plebiscytowi, 
w obecności miisyi koalicyjnej i  delegatów Po l­
ski (dr. Dicblaj i Czech (dr. Matouna). Są to nie­
słychanie ważne sprawy i uz w ić się należy, że 
eueść o konferencyi trzciańskiej przebrzmiała 
prawie bej echa,

Od iK-taiwwleA administracyjnych zalały 
przyszłość Spiszą i Orawy, za le ij wynik piaLl- 
scytu.

Już ustalono projekt dla nas fatalny. Zlekce­
ważono w  nim interesy polskie, faworyzując na 
każdym kroku Czechów w sposób wprost bez- 
przykładny.

Wiećc., jalcie się przedarty da wiadomości 
publicznej, stwierdzają, że warunki są dla nas 
gorsza, niż na śląs_u Cieszyńskim. Z wyjątkiem  
nic nie znaczących dirob„aZigów, nie uwzględnio­
no ani Jednego postulatu polskiego. Pnojekt nasz 
domagał się, aby stanowiska starostów sprawo- 
wali oficerowie lub urzędnicy koaJ cyjni, wy­
znaczeni przez komisyę międzynarodową, wzglę 
dnie za rgodą F lAski i  Gzechosłowacyi: i  z tu­
bylczym i doradcami, z jednej óaon j polskim, 
z  drugiej czeskma. Tymczasem puzottawiono u- 
rządników emóklch, a to Czechów, sprowadzo­
nych w  ostatnich miesiącach dla celów agita­
cyjnych lub zaciekłych czechofilów. Polscy zaś 
rezydenci nie mają żadne] wit a .y, mogąc tylko 
kontro kiwać tok spraw i wnosić zażalenia.

Skutek -tych tymczaisowych zarządzeń już dzi­
siaj widzimy. Poczta, Ł-ds-oła, starostwo, urzędy 
są ogniskami agLtacyi wprost bezprzykładnej, 
keśay urzędnik, importowany z Czech, jest za­
ciekłym agitatoo om, wywierający m reipreayę m. 
lud Przcosżewaciele państw sprzymierzonych 
me umieli stanąć na stanowisku zupełnej bez­
stronności, lecz znów powzięli pusta"łowienia, 
krzywdzące Polskę.

Jakże inaczej wyglądały zarządzenia w Szwe- 
zwigui ram z ob-iasru, przeznaczonego do ple­
biscytu, usunęli się wszyscy wyżsi niemieccy 
urzędiiicy administracyjni, usunięto toż landra- 
tów i  zmujBano do ustąpienia n emiockich nad- 
buu-mistrzów. K om isja  miLędzjTi środowa z as trze 
gila sobie prawo dowolnego usuw ania urzędni­
ków, których działalność wydawałaby s'ę nie­
pożądaną. Tam też plebiscyt mógł się odbyć pod 
hasłem sprawiedliwości.

Na Spiszu 1 Orawie pozostawiono bez zmiany

czasie sprawowania rządów krwawemi zaiste 
głoskami.

Jeszcze ważniejszą, jednak sprawą jest kwo- 
srtya tandarmeryi bzeskiej. Stanowi ona 
postrach, który rządził groźbą, gwałtom, bagne­
tem. W  Szlezwdgu na terenie pleh scytowym 
rumccyonowała ża.ndannerya plebiscytowa, t»to- 
rannie dobrana z pośród elementów tubylczych, 
z przepaskami na< ramionach i godłem komisy! 
koalicyjnej. Tymczasem ma Spiszu i Orawie I 
pod. tiTD względem zlekceważono interesy pol­
skie i  ta sprawą została załatwiona w  sposób 
skandaliczny. Pozostawiono dotychczasową ł* nt' 
darmaryą czeską, która złożona jest ze zbirów, 
redukując ją  tylko d© liczby z oa ia  1 lutego 
1920 rokul Projekt polski domagał się zupełne­
go usunięcia żandarmeryi, a zaprowadzenia ml* 
Ucyl, złożonej *  Ludności miejscowej. Nie zgo­
dzono się na to żądanie. Dziwić się wproot nar 
leży, w  jak i sposób ten punkt projeKtu prze­
szedł. Należała było ostatecznie zerwać rokowa­
nia. Niechby sdę one odbywały bej udziału mu*-- 
szego przedstawiciela. N ic bowiem band Kej nas 
krz> wdzącego jua nie stałoby się. Jeżeli jeden 
żandKUuj czeski p^zojtanłe r® wsi, to nniemeż- 
liwi on nam pieóiseyl Trzeba bowiem wiedzieć, 
jak żandarmi terroryzowali lud, jakich nadu­
żyć się dopuszczali. N ie tylkc dawniej, ale # 
dziś, k iedy Spisz i  Orawę zajęli żołnierze koali­
cyjni, dopuszczają się ona gwałtów, areuztują 
działaczy polskich, urządzają rewizye, grożą 
rozstrzelam rai za atgitaeyę jx>Lską. żandarmi 
czescy aą katami Spi&za i Orawy. — Projekt 
trzf ian.3ki, gdyDy się ostatecznie utrzymał, był­
by ciosem sniWtekuym, zad«nym w serce ludo 
polskiego na potudntowo-zachod nich kresach.

Projekt ten nosi ofieyainde ohaaakier tymcza­
sowości; postanowienia jego mają nabrać mocy 
obowiązując. J po zatwierdzeniu przez komisyę 
międzynarodową w  oieeryilo. Tworzy on jed­
nak bardzo groźny precedens.

Pod umową, zawierającą tak zabójcze dla nas 
warunki, nie może się znaleźć podpis przaduta- 
wittela Polski i

Podpis nasz, to sankryomrw anie wyniku 
śmierci1 Spiszą i  Orawy. Caity naród wypowie­
dział się w  obronie kresów południowych 1 

teraz toż mde poscwoli na nową krzywdę. „Pol* 
sus nie ścierpł, aby obok błyszczące] szabli żoł­
nierza polskiego leżały z a r fń i  iałe kajdany nła- 
w»U Spiszą i Orawy" i .  W .

Na polach Raszyna.
(W  rocznicę bohaterskiej walki).

Kraków, 18 kwietnia-
(St. P. fzeroka mazowiecka równica, pozna­

czona płotami lasów. Przy moczarach kępy o l­
szyny —  wzdłuż grobli bujnie rozrośnięte drze­
wa — za nią na nieznaoznem wziesieniu, kośció­
łek raszyńskL Stoi on jak wówczas, gdy o mury 
jego odbijały się wrogie pociski i  hałas bitwy z 
jednej, a z drugiej strony jęk i rannych, wynie­
sionych tu z pola walki. Nieopodal był plac 
opatrunku.

W  oddali cmentarz, gdzie pochowano pole­
głych. Z pomiędzy drzow sterczą dwa wyniosłe 
Krzyże. Zaś przy gościńcu w iodącym do W a r­
szawy stoi, otulony konarami nadwiślańskiej 
topoli, skromny pomnik. Matka BoPka z księży­
cem u stóp, ręce złożone do modlitwy. Na pom­
niku napis"
„Panno wsławiona darem łask orzez wtoki, 
„Doświadczasz nad Koroną Polską swej opieki 
Gromiąc wrogów jej kraju- W yjednaj u Syna 

„W ieczny pokój poległym na połach Raszyna!11
* * r

W  dniu dzisiejszym P o l'k a  złoży hołd pamię­
ci wielkiego czynu na polu bitwy pod Raszynem. 
Po raz pierwszy od wielu, wielu lat staną tu

szeregi noszych żołnierzy, rozlegnie się głos pol­
skiej komendy. Naczelnik pańswa, ąreirralicya, 
tłumy publiczności.

Może w  chwili przedśmle’racg;o konania wi­
dział tę v izyę jmŁysziośca niejedien z tych, co 
tam padli... może dziś duchy poległych radośnie 
spoglądać będą na uroczystość dztojową — że 
niie na darmo spłynęła ich krew.

♦ «

Ciężkie chwile praocłvoóz,iło młode Księstwo 
Warszawskie w owym czasie. Od trzech dni wiar 
domo było, że arcyksiążę Ferdynand d‘Esto z 
33.000 armią przieikroczył P ilicę i  żc ciągnie ku 
Warszawie. Ks. Józef postanowił nie w mieści* 
bronić, ale czeikać na wroga tana, gdzie opór 
przedstawiał najwięcej szans — nad błotnistą 
doliną Rawki, trdzm koło Raszyna schodzi się 
kulka dróg do Wbirsaaw. y.

Szczupłe były nasze siły: razem z 3 batalionst- 
mi Sasów było okołc 15.000 ludzi: żołnierz prze­
ważnie młody rekrut, stanąć miał oiko w oko na­
przeciw starego żołnierza austryaekiego.

Rankiem dnia 19 kwietnia starła się awangar­
da 2 p. ułanów* pod Nadarzynem z husarami wę­
gierskimi, wojsko nasze od poprzedniego dniu 
było już na pozycyi. Przed groblą raszyńska *  
Falentach i Olszynie okopały się dwa baitaliony 
l  i  8 pp. pod Sokołnkkim generaiem. O pierw­
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szej popołudniu pojawiła się awangarda austry- 
acka przed Falentami i bitwa saę rozpoczęła.

Pięć batalionów uderzyło na Sokolnickiego. 
dwadzieścia cztery dzaala biiy w pozycye polskie 
darl się tam regiment Wi*k as o wicza, szturmo­
wa! bagnetem gen. Mohr, strzelcy włoscy. Po 
godzinie zażartej walki nadciągnęła ńustryakom 
w  pomoc brygada Ciwilardta, nowych pięć bata­
lionów... z olszyn ki ma lewem skrzydle naszej po 
zycyi zaczęły się wysypywać białe kabaity Au- 
stryaków — nasi otoczeni 1

Przed 3 godziną nakazano odwrót ku grobli: 
zdziesiątkowane nasze bataliony drogę torowały 
o^hie tagncl.em. W  o-dw.ocie pada ciężko ranny 
Cypryan Godebski, poeta-bona ter. Na daiekich 
v  loskich polach, gdzie chodził z Legionami, nie 
imała się go kula — poprzedniego dnia przypro­
wadził z Modlma batalion 8 pp. i nocą ruszył na 
pozycję, prosząc o pierwsze miejsce w boju. koł­
nierze unieśli go na płaszczu, otoczywszy mu- 
rem bagnetów; na grobli konającego dosięgła 
nowa kula... Leży diś na powązkowskim cmen­
tarzu.

Na pomoc naszj-m nadbiega W ódz naczelny. 
Sformował cofających się na grobli... W  p erw- 
szyra szeregu, za pan-brat z gernajną, kroczy z 
bagnetem w ręku świetny Książę Józef, co w fej 
b.lwio zdobył sobie nie marszaikostwo Francja, 
jak to później pod Lipskiem, ale serca żniinjerzw...

Jedenaście batalionów austryackłch parło 
przez groblę raszynską — koło 5 popołudniu 
przedarli się przez nią — bój toczy się juz we 
wsi. A tu coraz to nowe kolumny wrogów na

Ani stary tygrds O em enceau , ani zimny, 
a piekielnie sprytny Lloyd Genrge, nie zdo­
łali uchylić rą' ka tajemnicy, która nieprzej-

»
Czy to krew, którą nasiąkła ziemia, dała im taki 
górny w zrost i potężne kor,ary?

Austryacy cofnęli się od Raszyna zatrzymując 
tylko groblę. Nadchodząca noc położyła kres . . . ,
walce. Zwolna ustał odgłos strzałów » hałas bi- ł rzystym całunem zakryła przed oczyma 
twy... Mrok okrył pola -  cnlodna rosa osiadła j współczesnych pow ody kataklizmu, który 
na skroniach poległych i konających — tuliła 
Matka-Ziemia ich rozpalone czoła, a śmierć ci­
cho gasiła dogasające lampki życia.

* * •
Dzieje nasze zaipjsuią tjde świetnych zwy­

cięstw, tyle przykładów niezłomnego męstwa — 
a jednak, nieroisGZygnięta bitwa p-̂ d Raszy­
nem, jedno z pierwszjmh miejsc zajmuje.

Na krwawem tem polu zrodziła się ufność w 
siiły własne, crtwiei azila wiara w przyszłość, zau 
fanie w wodzów.

Świetne rzj-ny dalszej kampanii w 1809 roku 
wzięły swój początek na polach Raszyna.

nil

z  pod Raszyna.
Kraków, 18 kwietnia.

Bocznicę walnej bitwy bohaterskich wojsk 
polskich pod wodzą księcia Józefa Poniatowskie 
go z armią austryacką pod Raszynem uczci nie- 
podlegała Polska uroczystym obchodem ma po­
lach Raszyna dziś w  ■wilię rocznicy, dnia 18 kwie 
tuja. Program obchodu jest następujący: Prezes 
komitetu obchodowego mec. Stanisław Kijew- 
eki, w asyisitcncyi władz administracyjnych po­
w ita Naczelnika państwa, który osobiście weź

lewem skrzydle prą przez oagna. Baterya Sołty- j mie udział w uroczystości. Po rew ii wojska 
ka i W łodzim ierza Potockiego żelazną barierą mszę połową odprawi ks. biskup Gall, następ-Potookiego żelazną baryerą 
pocisków rrodzą im drogę. Hojnie spłynęła 
krw ią grobla cała, zarumienił się moczar nic od 
zachodzącego słońca, aiui od zorzy płonącego 
Raszyna...

A dziś rosną tam bujne topole nadwiślańskie.

nie zaś wygłosi kazanie okolicznościowe ks. prof 
Antoni Szlagowski, poczem przemówią; minister 
wojny gen. Leśniewski, oraz znany historyk 
walk Polskł z aoby rozbiorowej, pułk. sztabu 
generalnego, Maryan Kukieł.

Kraków, 18 kwietnia.
Iłolr 1917 stanowi datę przełomową w  ózko>ni- 

Ctwte polakiem na Wołyniu, Podolu i Kjjow- 
azczyźnie, które za czasów carskich istniaio tyl­
ko w  pustać tajnego nauczania. Dopiero w ro­
ku 1914 wydana została ustawa,, pozwalająca 
na zakładanie szkółek parafialnych z językiem 
wykładowym polskim1 lecz wobec nicpcwnycn 
czasów wojennych mało z tego można było ko­
rzystać — założone zaś w 1915 i I9l6 roku kilka 
szkół polskich staraniem miejscowych Kół Tow. 
pomocy of arom wojny i warszawskiego cen- 
trauiego Komitetu obywatelskiego, były wyłącz 
nic przeznaczone dla licznych rzesz uchodźców 
z Kndectwa, którzy znaloźG przytułek ł pełne 
ofiarności przyjęcie u polskiego społeczeństwa 
kresowego.

Upadek caratu i wybuch reiwclucyi, rwąc wię­
zy, kręru ące Polaków .na Rusi, dozwolił społe­
czeństwu polskiemu podjęcie energicznej pracy 
narodowej wogóle, a w dziedzinie oświaty i 
szkolnictwa w szczególności.

W  ciągu ośmiu mi es ęcy 1917 roku zostało za­
łożony J i i uruchomionych ra  Podolu, Wołyniu 
i Kjjowszczyźnie 40 szkól średn ch i zawodo­
wych (z półtorej setki oddziałów) i 2.500 począ­
tkowych szkół, szkółek i ich oddziałów) — a 
oprócz tego k jowskie Collegium uniwersytec­
kie, wyższa uczelnia o charakterze uniwersyte­
ckim. z 20-rrin, profesorami, (którzy dziś prawie 
wszyscy wykładają na wszechnicach polskich) 
z  700 słuchaczami'.

W  Kijowie. W innicy i Żytomierzu powołano 
do życia organizacje Macierzy szkolnej, które 
wnet pracować zaczęły z taką en erg ą, że n. p. 
Macierz podolska zdołała założyć w ciągu tak 
krótkiego czasu 11 kół powiatowych i 500 m iej­
scowych i zszerogować grono lo.OOu członków.

Jednocześnie zakładano przeróżne Towarzy- 
* twa kulturalne, naukowe, spółki wydawni cze, 
drukowano książki, podręczniki...

Pierwsza nawała anarchii (zima 1917—1918) 
szkoln -ctwa polsk;ego nie nadwerężyła, tak. że 
podczas okupacji niemieckiej w  ciągu całego 1
1918 roku mogło się ono dalej utrwalać i roz- ■ 
wijać. J

Rzędy petlnrowskie (grudzień 1918 do lutego
1919 roku) zaznaczyły s'ę skacowaniem tej au- ! 
to no nr i narodowej, z której Polacy dotąd ko- 1 
rzystali. Rządy bolszewickie, które nastąpiły po | 
petlurowskich, przysitą.piły przedewszysłkiem l 
do. nacyonalizacy ochronek i internatów które 
w ten sposób chciano z pod wpływu polskich 
organizacyi usunąć; udarto się jednak pewien (

Nasze szkolhictwo polskie na Rusi.
- ■ "  ■*

kemtakt z niemi zachować za pośrednictwem 
persona!u, który z narażeniem życia do swych 
dawnych, prawowitych kierowników po rozkazy 
przychodził.

Ponnimo terroru bolszew ickiego i pokus w po­
staci obiecywanych przez bolszewików wielkich 
suhsydyów, ani jedna sźkola polska nie prze­
stała dzałać, nigdzie leż nie stworzono bolsze­
w ickiego sowietu pedagogicznego.

Dopiero zimą tego ro-ku, kiedv po rozbiciu 
■wojsk Denik na nastał drugi powrotny okres 
rządów bolszewickich, zachwiała się orgar i ża­
cy- szkolna — ale nie runęła; mimo masowego 
egzodu sił nauczy cielsk'ch i całych rodzin kre­
sowych, raiującycn swe życie ucieczKą do Po l­
ski, nie wszystkie jednak szkoły przestały ist- 
m.ieć; część ich, walcząc z głodem, chłodem i bra- , , ,
kiem książek (nauka jesi tylko ustne), pod clą- "'yslowego^ pośrednika
głą groźbą „czererwyczajek-, do dzisiejszego \ kf e,f°  are&ztowano 1 oduano w
dnia istnieje ł działa. “ "

w r. 1914 zatrząś* posadam i tworów m o­
carnych, jakimi były Niemcy, Rosya i Austrya, 
i stoczył w nicość przesiąkniętych bizanty- 
nizmem samodzierzców tych dziedzin. Czyni 
to śmiało, ręką pewną i wprawną, posiłko­
wany mnóstwem dowodów historycznych, 
oparty na żmudnie zebianych i żelazną kon- 
sekwencyą zszeregowanych faktach, twórca 

filmu:

Mori! w Sarajewie
Film ieu, będący prawdziwą rewelacys hi­
storyczną, wystawia .U C I E C H A *  od 14 

b. m. z fenomenalnem powodzeniem.

25.0y0 mk. za zniszczenie pi dokoła.
Warszawa, 17 kwietnia, 

fi Przed kilku dniami do kai iarnd „Mignon1* 
} przy ulicy Marszałkowskiej 141 w Warszawie,
■ przybył pewien osobnik, który zażądał podania 
[ sobie omletu. Po spożyciu smakowitej potrawy, 

gdy przyszło do uregulowania rachunku, który 
{ już był mniej smakowitym, jako że był grubo 
i „przesolonym**, konsument nagle odkrył swoje 

„incognito**, a  przedstawiwszy swoją legi tym a- 
cyę policyjną, przystąpił do sporządzania proto­
kołu, oskarżającego właściciela kawiarni o u- 
prav iairwe lichwy.

Po wykonaniu foimałimościi, oskarżyciel głuchy 
na prośby zarządzającego opuścił kawiarnię.

Wkrótce po jego odejściu zgłosił się atoli do 
zarządzającego kawiarnią niejaki Majlłch llot- 
szlajn i ośvfa  Jczył, że przed cliwilą spotkał się 
z dobrym swoim znajomym, mianowicie ajen­
tem policyi powiatowej, Weilem który opowie­
dział mu o zajściu jakie łMni w kaw <urni i spo­
rządzonym przezeń protokule, którv pociągnie 
bardzo poważne następstwa dla właścicieli ka­
wiarni, bowiem skazani zostaną conajmnioj na 
100 tysięcy marek. Budząc przerażenie, R oU itiin  
w rezultacie zaproponował zarządzającemu ka­
wiarnią załagodzenie całej sprawy za bagaielKę, 
m ianowcie za 25 tysięcy m?>roczoK. Protokół się 
zniszczy i właściciele kawiarni zrobią właściwie 
bardzo dobry interes zaoszczędzając 75 tysię­
cy marek.

Propozycya ta nie przemówiła do przekonania 
zarządzającego i miast dać 25 tysięcy marek, 
dał on znać policyi o obecności w kawiarni po-

w umarzaniu spraw,

Wszędzżo, gdzie tylko wojsko polskie wypfe- 
ra bolszewików, znajduje tych cichych bohate­
rów, którzy swego stanowiska n e c,pu.<HU.

Najlepszym dowodem silnego ugruntowana 
się szkolnictwa polskiego na kresach niskich 
jest fakt, że odradza się ono szybko w  tych k il­
ku powiatach W ołynia j Podoła, podlegających 
obecnie naszej admjnjstracyi.

B iPns departamentu ośw laty. ztwndujący g'ę 
pod kierownictwem zasłużonego działacza na 
polu szkolnictwa, p. W. Mosz ews ki eg o, przed­
staw®. sdę następująco:

Tysiąc szkół początkowych; 9 szkół średnich; 
dw« uniwersytety ludowe; dwie sz.koły zawodo­
we (rolnicza i rzemieślnicza), a od je le n i b. r. 
dwa sem narya nauczycielskie i jeszcze kilka 
szkół zawodowych. Poza- tem ogromna działal­
ność pozaszkolna: czytelnie, kursa. dla analfa­
betów, pogadanki, odczyty dla ludu i t, d. — 
działalność, w  której departament oświaty wy­
ręcza się lćofami Macierzy szkolnej Wołynia 
Podola, kołami, które zastał j które się cięigle 
mrożą.

Niejako znakiem w ‘domym rozwoju n a s z e j 
szkolnictwa jc-f objęrłe przez nrg we władani? 
sławnych murów Mceum fcrzirmfe-fwlifefl1-
mad zużytkowaniem których radz ła. teraz spe- 
cralna komisra pod przewód.- ictwrni prof ł. 
Janowskiego, lektora Collegium uniw. w Kiio- 
w ie i obecnie profesora w^ze^hn^cr ńfll"ń=kieJ

ręoe uriędu śledczego.
Wonowi wytoczono podobno 

plinarnę.
sprawę dyscy-

Ile zarabiają masarze?
Kraków, 18 kwietnia.

Od bardzo poważne! i z wszech miar 
tviarvgodnei osoby otrzymujemy na­
stępujące uwagi:

W miejscowości oddalonej o godzinę drogi 
końmi od Krakowa chciial przed 4 tygodniami 
pewien rolnik (właściciel folwarkn 80-rnor>;owe- 
go) sprzedać wieprzka. Haodlarze okoliczni ofia- 
rąwyaveli mu za sztukę w chlewie 3000-4000 K. 
Po-nieważ właścicielowi cena ta wydawała się 
zbyt ntską w stosunku do cen wyrobów masar­
skich w Krakowie, postanowił wieprzka w do­
mu zabić, a część mięsa i wędlin SDrzedać. Zar 
pcwnil sobie tedy odbiór ryczałtowy mięBwa, 
kiełbas i kiszek w jednej z pierwszorzędnych 
restauraeyi w Krakowie, i oto jakie uzy­
skał ceny:

W ieprzvk w-aż’-ł po wypatroszeniu 121 ke. Na 
potrzeby dobowe zostawił scVe właściciel całą 
"Jonlne (2 poicie) i s*diło o łącznej wadze C6 kg., 
nadto kiełbasi-, kiszki i mięsa o łącznej wadze 
20 kg. czyli razem 55 kg Za resz.tę fnulfjwn. bndź- 
to surowcco. hą^letkż w formie kUz-rk i kiełbas 
'pierwszej jakości, jakiej się u żadnego z masa­
rzy nie znajdzie), n więc w oeóinej wadze około 
05 kg zapłaci! właściciel restauracja w Krako.
■ ie 7-500 koron.

Ponieważ wartość '(Jujfczów i mięsiwa pozo­
stawionego do u ytku właściciela, licząc bardzo
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nisko, przedstawia sarnę 4.500 koron, azyskał On 5 cent na wsi aini nie umie ani dla braku narzę-
więc za wieprzka tego łączną kwotę 12.000 kor., 
podczas gdy rzeźnicy ofiarowywali mu cań 
4C00 koron.

Mógłby ktoś powiedzieć, żo handlarze, którzy 
się na wieś zgłaszali, byli nieuczciwi, lub nie 
znali cen targowych — weźmy więc za podsta­
wę porównania krakowskie ceny targow e. W e­
dle zapisków targowych z ostatnich czasów pła­
cono tu przeciętnie za kg żywej wagi w ieprzowi­
ny GO koron. Za sztukę wspomnianą, można było 
Ea.tam uzyskać na targowicy w Kraków ic około 
7000 koron. Przyjmując tę cenę za podstawę o- 
bliczenia zarobku masarza krakowskiego, wy­
nosiłby on cenę najmniej 5000 koron nn sztnee. 
A  przecież uwzględnić trzeba jeszcze, że produ-

dzi — nic może wykorzystać mięsa surowego, 
jak zawodowy rzeźnik i  że — jak. to na wsi 
bywa — (i rzeźnik dyletant dostanie za trud prócz 
zapłaty w gotówce jeszcze kawałek mięsa, k i­
szkę i czeladź na folwarku zje obfitszy obiad z  
mięsem wieprzowem, czego w sumie zarobku 
wcale nie policzono.

Jakąż niemądrą komedyą są w obec powyższe­
go zestawienia, komisyjne próby Magistratu w  
rzeźniach i jatkach — z których wynika, że 
rzeźnicy i masarze do każdej sztuki wspaniało­
myślnie dokładają ze swej kieszeni — a z dru­
giej strony jak słuszne są lamenty, narzekania 
na stale podnoszenia cen ze strony masarzy.

Smutne horoskopy aprowizacyjne.
Wolbrom, 17 kwietnia. 

(1.) Z Wolbromia donoszą nam, że wszystkie
żyta na polach w połowie przepadły, a rolnicy 
posiane żyto orzą i zasiewają poraź drugii. Po ­
dobnie smutne wiadomości dochodzą i z innych 
kolie, a  wobec togo, że utrzymuje się zapowiedz 
suchego lata, co również wpłynie szkodliwie na

' zbiory, należy przypuszczać, że drożyzna pro- 
duktów rolnych będzie stale wzrastała Gdyby

' nie nadzieja transportów zboża i mąki z Amery­
ki, rolnicy już teraz prawdopodobnie me sprze- 

l dawaliby żyta, obiecując sobie, iż później, w o- j 
: kolicy przednówku będą mogli brać bajońskie 
i ceny za każdy korzec.

(II! CftwaBa bieżącą.
fóstenctarz^k

Św. Apoloniusza 

Wschód słońca 5'4ż

Zachód słońca 7'38
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Niedziele, popol.: „Niua“. 
Wieczór: „Miłosierdzie11.

„ronad
TEATR

SŁOWACKIEGO

ROMANTYCZNA MISS DARBEY ZNALAZŁA
się.

(m-m) K ilka  dni temu donosiliśmy o roman­
tycznej ucieczce 15-letniej Angielki, miss Lco- 
mery Darbey, z  18-leŁnim Francuzem. Rodzice 
dziewczęcia poruszyli wszystkie możliwe sprę­
żyny aparatu policyjnego, aby lekkomyślną, ko­
ch liwą cótneczkę dostać z powrotem do domu.
Usiłowania" te zostały uwieńczone pomyślnym
rezultatem, albowiem miss Leonom znalazła f Poniedziałek: „Ponad śnieg’ 
aięl Okazało się, iż pozostawiwszy rodzicom i TEATR .BAGATELA*,
fałszywce zawiadomienie o rzekomem samobój- ; Niedziela popol.: ..Kobieta bez skazy*, 
stwia, udała się ze swym ukochanym do Szkc- | Wieczór: ..Sprawa Kaisera*. 
cy t Młodziutka, para pragnęła połączyć siię tam 1 F on i e d żi ał ek: Ji isz pańska M uch a * 
węzłem małżeńskim, ponieważ szkockie prawo j TEATR POWSZECHNY
małżeńskie jest bardzo liberalne. Było ono je- P ^ z ja  "'Tuh^jbeTo^icz^
szczę liberalniejszem aż do połowy' w ieku 19-go. Poniedziałek: ,.R6ża Stambułu’
Brano tam wtedy ślub przy dwóch świadkach, OPERETKA w  NOWOŚCIACH,
bez żadnych wstępnych formalności Pozwolę- Niedziela popol.; . Manewry jesienne 
n e rodziców dla małoletnich nie było wymaga­
niem. Szkocja była klasycznym krajem ucieczki 
dla zakochanych. Mała wioska, Gretna Green, 
wsław iła się tymii romantycznymi ślubami. Na 
początku 19-igo wieku żył itam pewien kowal, 
który pełnił zarazem obowiązki urzędnika stanu 
cywilnego. Rzucał on młot i kowadło, aby łą­
czyć węzłem małżeńskim młode pary,, przyby­
wające niemal bez tchu, albowiem zwykle w 
ślad za n iem i pędzili rodzice czy op ekuncwie, 
zamęcze.jąc pocztowe konie, aby przybyć tylko 
jeszcze w  porę i  przerwać obrzęd ślubu.

X  i lr ie t lz in y  tn o d y .

Bez rękawiczek.
(m-m) Chodzenie bez rękawiczek zaczęło już 

wówczas wchodzić w  modę, gdy rękawiczki na­
leżały jescze do rzeczy tanich i łatwo dostęp­
nych. Stało się to wówczas, gdy rękawy bluzek 
damskich, zakończone powiewnymi wolantami 
e koronek lub tiulu wymagać jęły nieurękawi- 
ozonej ręki. Ten wzgląd kokieteryjny w obecnej 
dobie nie odgrywa oczywiście już żadnej roli. 
Panie chodzą po ulicy, do teatru, na koncerty, 
bez rękawiczek, dlatego że zarówno skórkowe 
jak i  jedwabne są bardzo drogie. Przytem jasna 
rękawiczka brudzi się szybko, a benzyna i inne 
środki d oczyszczenia są bardzo drogie. To też 
typ dżentelmena w  rękawiczkach i dystyngowa­
nej urękawiczumej damy z każdym dniem coraz 
wyraźniej zanika. Rękawiczka przestała należeć 
do nieodzownych rekwizytów przyzwoitej toa­
lety a stata się raczej symbolem Wojennego do­
robkiewiczostwa, bo to właśnie „les nouveanx 
riches", chcąc ukryć ręce pozostawiające dużo 
do życzenia pod względem kształtu i delikatno­
ści, paradują w  tak kosztownych dzisiaj ręka­
wiczkach.

Zawiadomienie.
Członkowie Związku pracowników gospodnio-szynkar- 

skich .Bratnia Pomoc* w Krakowie — zechcą się zgłosić 
do Zarządu ul. Szczepańska 149, celem obejmowania posad.

Przeciw członkom przyjmującym lub zawierającym umo­
wy o posady poza Związkiem wdrożone będzie postępo­
wanie w drodze dyscyplinarnej, ewentualnie wykluczenie 
ze Związku.

Zaragd Związku „Bratnia Pcmoc".

Wieczór: „Nietoperz*
Prniedzialek: „Nietoperz".
WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW (pi. św. Ducha).
Niedziela: „Wieczór literacko-muzyczny**. Prelekcya 

Jana Pietrzyckiego ..Z wędrówek po Szwajcaryl**. 
W części muzyczne i art. oper. Wiktor Pietroń i
pianista Leszczyński.

Poniedziałek: „Wieczór autorski" Tytusa Czyżewu 
skiego ze współudziałem art. dram. Zofii Or- 
dyńskiej.

KULLEG1UM WYKŁADÓW NAUKOWYCH. 
Rynek (jłówny. Linia A— B L. 39.

Poniedziałek: Kazimierz Czapiński, „Utyka a so. 
cyalizm".

Surow ce i inne artykuły dla polskiego 
przem ysłu z  Górnego śląska.

Z inieyatywy Centralnego Związku Małopol­
skiego przemysłu fabrycznego w najbliższym 
czasie ma się udać półoficyaina delegacya M i­
nisterstwa przemysłu i handlu na Górny Śląsk 
celem porozumienia się z misyą aliancką co do 
dostarczenia dla polskiego przemysłu surowców 
i artykułów pomocniczych- 

Leży w interesie naszych przemysłowców, by

Jaknajrychlej podali Centralnemu Związkowi 
Małopolskiego przemysłu fabrycznego, którego 
delegat weźmie udział w tej misyi wszystkie te 
artykuły, których stamtąd potrzebują ze scha­
rakteryzowaniem do jakich celów ich potrzeba i  
w jakich ilościach.

 o -------------

Polscy dziennikarze na Górnym Śląsku
organizują sią.

Przed kilku dniami odbyło sie w Bytomiu ze­
branie dziennikarzy górnośląskich, celem utwo­
rzenia zawodowej org.mizacyi górnośląskiej po­
dobnej do tych, jakie już istnieją i tworzą się na 
innych ziemiach Polski. Zebraniu przewodniczył 
redaktor Konstanty Krak. Omawiano także spra 
wę plebiscytu i postano wian o podczas plebiscytu: 
zaniechać wszelkich sporów partyjnych i dzia­
łać zgodnie celem osiągnięcia zwycięstwa dla 
Polaków'. W  sprawie utworzenia organizacji za­
wód o wT ej, której celem będzie przedew szystkiem 
twórcza praca dla państwa polskiego i prócz te­
go ochrona materyalnych i  moralnych intere­
sów członków, wybrano komitet organizacyjny 
w  osoba d i pp. red. Kruka, Jackowskiego i Ryba- 
rza- Komitet, ma opracować statut i porozumie­
wać się z innymi organizacrami dziennikarzy.

Iii o w warszawie.
W  ostatnich dniach kwietnia zjeżdża do W ar­

szawy zasłużona filantropka amerykańska, pia­
stująca godność prezesa centralnego komitetu 
pomocy dziieciom w  Stanach Zjednoczonych, 
Miss Julia Lathrop.

Zasłużona działaczka cale żyede swoje poświę­
ciła pracy społecznej, szczególnie w  dziedzinie 
wychowania i  hygisny, zwłaszcza zaś we wszel­
kich organizacyach, mających na celu rozta­
czanie opieki nad dzieckiem.

Kasa kolejowa w Gdańsku 
nie przyjm uje m arek polskich.

Jeden z współpracowników „Kuryera W ar­
szawskiego", który wracając dnia 10 bra. z Gdań­
ska dc Warszawy, chciał płacić za bilet polskie- 
mi markami doznał przykrej niespodzianki.

— Od dnia dzisiejszego — oznajmiła mu ka- 
syerka nie wolno nam przyjmować polskich 
pieniędzy'. Proszę o marki niemieckie i  w takiej 
sumie, jaika jest wypisana na bilecie.

Pasażerowie osłupieli. Gdy więc za bilet I I . 
klasy z Warszawy zapłacili 203 marek polskich, 
za tak iż bilet z powrotem muszą zapłacić 203 
marek niemieckich, czyli przeszło trzy razy tyle!

Bo, jak wyjaśniła k■esyerka, dyrekeya kolejo­
wa nie uznaje różnicy pomiędzy markami nie- 
mleckicmi a polskiemi. W o li jednak niemieckie.

Żadne perswazje na nic się nie przydały. 
Trzeba było płacić nominalną cenę biletu mar­
kami niemieckiemu

Większa część uświadomionych pasażerów na­
była bilety do granicy w  Tczewie, a stamtąd do 
Warszawy, płacąc oczywiście markami pól- 
akiemi.

N ie była to wprawdzie komunikacya be-z,po­
średnia, ale za to trzykrotnie tańsza.

 o  -

Poszukiwanie ojcostwa*
(1.) W  parlamencie angielskim ma być posta­

w iony bill w  sprawie poszukiwania ojcostwa; 
wedle tego projektu, urzędnik stanu cywilnego 
prowadzący rejestr urodzin dzieci nieślubnych, 
ma wymieniać nietyłko matkę lecz i ojca nowo­
narodzonego dziecka. Człowiek, którego matka 
wskaże jako ojca swego dziecka muisi oświad­
czyć czv uznaje dziecko za swoje, czy nie. W  
razie odpowiedzi przeczącej, ma być przedsię­
wzięta ankieta w  celu ustalenia prawdy.

Reprezentanci małopolskiego przemysłu i handlu przedłożyli 
swe postulaty ministrowi Olszewskiemu.

Zebranie w sali Rady Miejskiej.
(4) Staraniem Izby handlowej i przemysłowej 

odbyło się w sali Rady m. Krakowa zebranie re> 
prezentantów przemysłu i kupiectwa małopol­
skiego celem przedstawienia min. handlu i prze­
mysłu p. Olszewskiemu dezyderatów przemy­
słowców i kupiectwa.

W  zebraniu wzięli udział najwybitniejsi 
przedstawiciele przemysłu i handlu. Przewodni­
czył prezydent Izby handlowej p. Epstein. Min 
Olszowski zajął mijesce obok trybuny prezyden­
ta.

Pierwszy przemówił prez. Epstein. Po serde- 
cznem powitaniu p. ministra —  prezydent 
przedstawił w  dłuższern i rzpzowem przemówie­
niu edfcokszlo!t ruchu handlowego i przemy­
słowego w Malopoiśce. ?>Towca wskazuje na 
przyczyny upadku przemysłu i handlu w na­
szej dzielnicy, a główną tego przyczyną jest

j chaot) czno-ść ustawodawcza, istna powódź 1 le rozszerzyć listę celną i objąć

sprzecznych zarządzeń oraz brak organ izacji 
państwowej w  tym kierunku. Mówca domaga 
się, dla podniesienia przemysłu małopolskiego, 
udzielenia długotrwałego kredytu budowlanego, 
celem odbudowy 'zrujnowanego przemysłu i 
handlu oraz rękodzieła. Dalej rząd powinien 
zapewnić dostawy rządowe, obowiązkiem rządu 
jest ułatwić wytwórcom nabywanie surow­
ców i narzędzi. W  zesadaie —  mówi prezydent 
— nie należy popierać wolnego przywozu, lecz 
ponieważ jest on niezbędnym należy wydać ja ­
sne i zrozumiałe dla wszystkich przepisy, a 
przedewszystkiem jednakowe. Lista towarów 
wolnych od cła powinna być rozszerzona, jak 
i ćwnież cło od towarów niezbędnych dla nasze­
go przemysłu powinno dla dobra tego przemy­
słu, być zniesione. Wolnym i od cła powinny być 
nietylko maszyny rolnicze. Należy i w tym dzift-

nią maszyny
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ora® części składów© tychże 'dla przemysłów 
Lanych. Następnie domaga się mówca uregulo­
wania gosuoditrki drzewnej, poparcia i  uła­
twień, gdyż przemysł ten wpłynie niewątpliwie 
na poprawę naszej waluty. Omawiając sprawę 
form y przedsiębiorstw mówca wyraża, zapatry­
wanie, że rząd powinien opowiedzieć się za 
spółkę, akcyjną. Należy bezzwłocznie przystąpić 
do ujednostajnienia ustawodawstwa akcyjnego.

Przechodząc do kwestyj monopolów oświadcza 
się mówca przeciw  zaprowadzeniu monopolów'. 
Podnosi, że rząd zaprowadza monopole dla ar­
tykułów, których monopolizować nie natęży i 
nie powinno się. Obowiązkiem rządu jest rzą­
dzić a nie kupczyć.

Omawiając sprawę szkolnictwa handlowego 
mówca domaga się wyelim inowania szkolni­
ctwa tegoż z pod Kompetencyi min. oświaty, a 
podoa: go pod zarząd min. handlu i przemysłu, 
które zna lepiej postulaty tego szkolnictwa. 
Zwraca się mówca do mir.isitra z prośbą otwar­
cia w Krakowie uniwersytetu handlowego, jako 
ukoronowanie dążeń i  pracy Krakowa dla szkol­
nictwa handlowego.

Dłużej zajął się mówca sprawą walki z lichwą 
i  prosił o rozpatrzenie ustawy o lichwie, którą 
niebawem zajm ie się Sejm. Powinny być utwo­
rzone komisye, któreby orzekały po jakiej cenie 
kupiec ma sprzedawać towar.

Podniósł dalej skandaliczne stosunki komu­
nikacyjne. Fabrykom nie doitarcza się potrzeb­
nych wagonów, wskutek czego przemysł ponosi 
w ielkie straty. Omówił sprawę połączenia z za­
chodem, które jest niezbędne dla dalszego u- 
trzymania stosunków Małopolski z W iedniem i 
Pragą. Mówca przypomina, że Izba handlowca 
wniosła swego czasu projekt neutraUzaeyi kolei 
północnej — jednak nie wiedzieć co się z tym 
projektem stało. W  końcu poruszył mówca spra 
wę połączenia z W ęgram i i  utworzenia koryta­
rza do Adrye.tyku. Małopolskę łączyły silne 
węzły handlowe z Węgrami, obecnie wskutek 
polityki czeskiej kontakt z W ęgram i został 
przerwany. W  sprawie podatków dochodowych 
prosi o znaczne ich zredukowanie. Kończąc swą 
mowę prez. Epstein zwrócił się do p. ministra, 
aby rząd, który jest tak szczodry w poleceniach 
i rozporządzeniach, udzielił w ięcej poparcia 
prawdziwemu i  szczeremu życiu ekonomiczne­
mu.

Następnie przemawiali reprezentanci przemy­
słu i handlu.

Dyrektor dr Be Jnarski omawia sprawę prze­
mysłu drzewnego. Przemysł drzewny Małopol­
ski —  mówił — nie może się rozwinąć, 
a nawet upada, bo w r. 1919, było tylko 20 proc. 
produkcyi przedwojennej —  gdyż za dużo opie­
kunów i  wszystkie resorty ministeryalne nim 
się interesują co wprowadza zupełną dezorga- 
niizacyę. Przemysł drzewny rozumie potrzebę 
odbudowy kraju i odda zawsze po cenach wła­
snej produkcyi każdą potrzebną na ten cel ilość 
drzewa —  ale rekwizycye i bezprawne zarządze­
nia komisyj rozdzielczych nie przyczyn*ą się 
do przeprowadzenia tych zamiarów. Przem y­
słowcy drzew ri gotowi są u yznaczyć na ten cel 
pewną ilość drzewa, rozdzielić ją  m iędzy sobą 
i daatnrczyć państwu żądanego kontyngentu.

Im ieniem przemysłowców drzewnych mówca 
żąda, by przemysł drzewny podlegał wyłącznie 
min. przemysłu i handlu, btoreby jednak współ­
działało z min. kolei, co do dostawy wagonów, 
w  końcu mówca domaga się, by żądania do­
staw drzewa oraz kweatya opłat eksportowych 
były przez odnośne minlsmrstwa załatwiane 
wspólnie z min. przemysłu i handlu.

Nartępnie zabrał głos dr Mer®. Mówca poru­
szył w dłuższym wywodzie sprawę węglową, ja­
ko sprawę zasadniczą dla rozwoju przemysłu i 
wyraził swe przekonanie, że nawet w granicach 
szczupłych zapasów węgla, jakim i państwo roz­
porządza, można osiągnąć lepsze rezultaty, co 
przedewszystkiem odnosi się do sprawy impor­
tu węgla górnośląskiego. Mówca zaznaczył, że 
sprawa ta poruczoną być powinna zrzeszeniu 
specyatistów-kupców, a więc organizacyi obej­
mującej zastępców kopalń górnośląskich., któ­
ra prowadzona pod jaknajdalej idąc 9 kontrolą 
czynników urzędowych, potrafiłaby siłą swych 
stosunków na kopalniach, ora® na mocy swych 
długoletnich doświadczeń, zapewnić państwu 
ilości węgla idące poza ramy gwarantowanego 
kontyngentu. Dalej poruszył mówca sprawę u- 
pośledzania przemysłu małopolskiego przy przy­
działach w ęg’a i na podstawie cyfrowego inate- 
r j ału udowadniał, że podczas gdy przemysł 
Kongresówki otrzymuje ilości węgla idące poza 
ramy przyznawanego mu przydziału, przemysł

małoplski otrzymuje zaledwie część przyzna­
nego kontyngentu. Wskazując na drastyczne 
wypadki odnoszące się do przydziału węgla na 
miesiąc maj — zaapelował mówca, by przydzia­
ły dzielnicowe opierały się na zasadach bez­
względnej sprawiedliwości przy uwzględnieniu 
specyficznych warunków przemysłu małopol­
skiego, odbiegającego w wielu kierunkach od 
przemysłu dzielnicy dawnego zaboru rosyjskie­
go. Wreszcie zwrócił się dr Merz do ministra z 
prośbą, by raczył wglądnąć w niezdrowy sto­
sunek urzędowy, jak i wyrodził się pomiędzy 
Inspektoratem węglowy a Biurem węglowym 
Sekcyi odbudowy i wpłynął na zasadnicze ure­
gulowanie tej piekącej sprawy w dobrze zrozu­
mianym interesie przemysłu.

Przem awiali następnie prof. Benis, prezes 
kongregatyi kupieckiej dr Nieć, dyr. Schiller de 
Svhildenfeld, radca Kosohutlzki, dyr. Janra, dr 
Schoenett, p. Steinberg i w. i.

Wszyscy podnosili ciężkie warunki w  jakich 
znajduje się przemysł i handel Małopolski, a- 
pelując do ministra o zmianę stosunków na le­
psze.

W  odpowiedzi wszystkim mowcom zabrał 
głos p. minister Olszewski.

Na wstępie dziękował za słowa zaufania ze 
srtrony zebranych, poczerń omawiał sprawy 
przedstawione przez prez. Epstcina, zaczynając 
od kwestyi węgla, która jest głównym wyrun- 
kiem rozwoju przemysłu i  handlu. Do chwili, 
kieay nie nastąpi rozwiązanie sprawy Górnogo 
śląska o zasadniczej zmianie sytnacyi ekono­
micznej mowji być nie może. Są sterania w kie­
runku zwiększnia kontyngentu węglowego, a 
wszelkie kroki w kierunku przydziału węgla z 
Górnego Śląska są faktycznie poczynione. W  tej 
sprawie bawi w Paryżu komisya polska. Z po­
wodu braku opału stoją ianryki również i w 
Małupolsce - lecz nigdy — zdaniem ministra -- 
rząd nie traktował po macoszemu tej dzielnicy 
Polski. P. minister stwierdza dalej, że sk&r&i 
na drogość węgla są nieuzasa iinone. W ęgiel 
jest artykułem stosunkowo bardzo tanim w po- 
równalu z innymi artykułami, jako przykład 
przytacza, że ropa, która przed wojną była tań­
szą od węgla obecnie jest daleko droższą.

Na wielką m izeryę vvęglową w  kraju wpływa, 
poza stosunkami fatalnym i w  kopalniach, brak 
taboru kolejowego. Może jednak mówca podzie­
lić się z zebranymi pocieszającą wiadomością, 
którą otrzymał przed wyjazdem do Małopolski, 
że w drodze do Gdańska znajduje się 5490 wa« 
gonów o łącznej wadze 20-tonowe], Które powa­
żnie wpłyną na złagodzenie głodu węglowego.

Przechodzi mówca dalej do sprawy rękodzieł. 
Przyznaje, że rękodzieło ucierpiało wiele pod­
czas wojny, a obecnie zagrożone jest z dwu 
stron: brakiem narzędzi i surowca*, oraz, jesz­
cze groźniejszym, brakiem materyału ludzkie­
go. Rękodzieło jesa niezbędne dla całokształtu 
życia ekonomicznego. W  tej dziedzinie rząd n\a 
upatrzony p>an działania i wsrelkie przygoto­
wania do przeprowadzenia tego planu są czy­
nione. P lan przewiduje daleko idącą pomoc fi­
nansową na zakuDno narzędzi i surowca, dalej 
pomoc w wychowaniu rękodzielników w bur­
sach i  szkołach.

Omawiając sprawą nrząda przy wozu i wywo­
zu p. minister powtaida, że wie, i i  insty- 
tucya ta dawała i daje wiele powodów do skarg 
i utyskiwań. Mówca wspomina, że w Sejmie 
znaiduje się projekt uregulowania tej sprawy, 
przewidujący dalej poddanie tej instytucyi p o i 
kompetencyę min. hantdu.

Taryfa celna wywołuje powszechne skargi 
szczególni© w Małopolsce. Jest to dla. p. m ini­
stra zrozumiałe, gdiyż wszedł w  życic projekt 
rosyjski, hołdujący systemowi protekcyjnemu. 
Wszyscy zdawali sobie sprawę, że jest to złe, 
lecz nie było innego wyjścia. W  dzisiejszych 
warunkach żadna taryfa nie odpowiada potrze­
bom. Taryfa może istnieć tylko w  stabilizowa­
nych stosunkach, a w dzisiejszych czasach to 
niemożliwe. M inister jest za zwalnianiem od 
ceł różnych kategoryi towarów, niezbędnych dla 
naszego przemysłu i handlu.

W  kwesty! monopoli minister opowiada się 
przeciw zaprowadzaniu. U nas niema dotych­
czas warunków dla monopolu.

Dłuższe wywody poświęcił minister sprawie 
walki z lichwą. Ustawra o lichwie musi być prze­
prowadzoną, lecz minister mało w ierzy w sku­
teczność tej ustawy. Dotychczasowa praktyka 
wykazała, że „łapane są, małe rybki, podczas 
gdy szczupaki uciekają". W alka z wyzyskiem 
jest zagadnieniem niepomiernie ciążkiem. Je­
śli całe społeczeństwo nic weźmie udziału w

zwalczaniu lichwy, żadno środki policyjne nie 
pomogą. Należy odróżnić uczciwych kupców od 
lichwiarzy i nie można wszystkich uważać za 
wyzyskiwaczy. Polska będzie potrzebowała pil­
nego stanu średniego, kupieckiego i dlatego 
rząd uczciwych kupców weźmie w obronę.

Co do szkolnictwa zawodowego p. mini siei 
jest równie zdania, że szkolnictwo to należy 
oddać pod kierownictwo min. handlu.

Omawiał dalej p. minister sprawy k-i munika- 
cyjjje, pocziowe, telegraficzne, paszportowe, po­
datkowe ora;z udziału tsanu kupieckiego i prze­
mysłowego w senacie, przyrzekając szczere za­
jęcie się pirzedstawionenii mu żądaniami.

Kończąc, zawiadomił p. minister zebrmiych, 
że Polsk otrzymała potrzebny kredyt na tonaż,, 
tak że kwestya wyżywienia kraju na kilka lak 
jest pomyślnie załatwiona.

Reierat p. m inistra zebrani p izyjęli długo­
trwałymi oklaskami. Preź. Epstein w krótkiem 
przemówieniu podziękował p. ministrowi za 
trudy poniesione dla poznania stosunków han­
dlowych w Małopolsce —  prosząc go. by słusz­
ne żądania i życzenia mrłooolskich przemy­
słowców j kupców rozpatrzył przychylnie u- 
względnił.

•  •  *

Wczoraj przed, południem minister handlu i 
przemysłu, p. Olszewski, udzielał posłuchań w  
gmachu starostwa. Na posłuchaniach jaw ili się 
prezydyum miasta, przedstawiciele Izby handlo 
wej, stor ostwa górniczego, gen. prokur a tory-; 
skarbu i  inni reprezentanci władz. O godzinie 
1*30 po południu odbyło się w salonach prezy­
denta miasta Federowitza śniiadunie na cześć 
ministra. W  przyjęciu wzięli udział książę bi­
skup Sap eha, ks, pratai dr. Podwiń, starosta 
krakowski Kowrałakowiski, gen. Stiller, szef sek­
cyi Świetochowiskj, r a ir y  minlst. Bartaszewjcz, 
Langiewicz, Prócnnicki, prezydyum izby han 
dlowoj, prez. Epstein i  Poroś, rektor Uniwersy­
tetu dr. Estreicher, wiceprezydenci miasta Sa­
rę i  Rolle, ^raz Julka jeszcze osobistości ze świa­
ta przemysłowego. Rozmowa toczyła się około 
(najważniejszych sp r«w  przemysłowych i- hair. - 
dlowy-h, łączących się ściśle z kwestyą odbu­
dowy kraju.

W ieczorem urządziła Izba handlowa na cześć 
ministra raut, w  którym bra>y udział nąiiyyjyi- 
t.niejsz© osobistości na*;egc miasta.

 -----—o-- — -

M e i  Rady a p r o i a c p j
miasta Krakowa.

(T ) Wczoraj o fcodziiije 6 wieczorem odbyło 
silę w  jednej z mniejszych sal Magistratu posie­
dzenie krakowskiej Rady aprowizacjąnej. Zo- 
braiiilu przewodniczyli prezes Rady aprowiza- 
cyjnej, p. radca Schwarzenberg-Czeniy Obec­
nym i byli prezydent miasta Federowicz i kilku 
radców miejskich. Posiedzenie rozpoczął sekre­
tarz Magistratu p. Moskal, odczytując budżet 
aprowizacj^jtuy, jaki, został za pośrednictwem p. 
Krupińskiego przedłożony ministrowi aprowi- 
zacyi p. Śliwińskiemu, w  Warszawie. 1 tak  
mąki zażądano na przyszły miesiąc, t. j. na mat 
141 wagonów cukru 10 i pól wagona, kaszy 
owoców strączkowych 12 wagonów, uhiszrzów 12 
wagonów. O ileby tę środki aprov jzacyjne zo­
stały prze® rząd przyznane i dostarczone mia­
stu, aprowjzacya nasza 'naprawiony się zna­
cznie.

Co do ziemniaków, te są dostarczone dla na­
szego miasta przez państwowy urząd ziemnia­
czany. Na miesiąc marzec ,n. p. przyznano dla 
Krakowa 60 wagonów ziemniaków z Poznań­
skiego, z czego miasto otrzj-mało zaledwie 30 
wagonów, —  za. kwiecień tnie otrzymano nic. 
Jest jednak nadzieja, że zaległości tc zostaną 
wkrótce wypełnione.

Nastątjirrie zabrał głos radca m. p. Potu czek i 
przedstawił kwestyę mięsną. Ceny mięsa, tak 
wołowego, jak i wieprzowego skaczą ciągle w 
górę, gdy tymczasem — jak tc ogólnie wiadomo 
— bydło, a  w  szczególności 'nierog.acizuai, z po­
wodu biaku paszy, w powiatach szczególniej 
Kongresówki, — znacznie spadła w  cenie.

Czerna przypisać drożyznę?
Otóż temu (na co zgodzili się wszyscy obecn,. 

na zebraniu), ze rząd warszawski, mjrzJ cn-Eigi • 
cznycb zerrząd nalegań, nie chce ustanowić 
cen maksymalnych dla żywej wagMj

W  dalszym ciągu przemówienia p. r. Potu- 
czok oznajmi;! zebranym, że ramwanUTrry spo­
wodowani nrozyzną miąec. przędz**^ i!ł Matji- 
rtrałowi nowy, wyższy cennik do zatwierdzenia, 
gdzie korony są przemienione na marki.

Radca Z ilfe r podniósł projekt zakupu przez
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Magistrat zboża pozakorrtyngen tówego (s£cźfe- 
gólniej w  powiatach miechowskim i pjńczow- 
akim), Mis sto, płacąc mn iej sze ceny (niż ogdl- 
ne paskarsKie), następnie wypiekając chleb w 
swoim zarzą.dzie, spo wodow ałoby zniżkę cen 
chleba pozakooityngentowego.

Na to odpowiedział prezydent Feierou  ilcz, za­
znacza jg.c, że Magistrat uczynić tego nie może 
z wielu wziględów, a przede^ sz: stkiem dlatego, 
że zhoże z tych powiatów zajęło wojsko.

P. r poseł Bobrowski podmiósł w  swej prze­
mowie, ie  pozwolenie na zakupno zboża winny 
otrzymywać gminy i konsumy, a nie prywatni 
ludzie, a  szczególniej piekarze, którzy w  ten 
sposób puszczają mękę i  pieczywo ma pajpk.

Już v, czar aj krakowscy piekarze wnieśli do 
Magistratu prośbę o poprawienie (!) ich cenni­
ka, 1 j. żądają, podniesienia, ceny bułek z 1 K 
80 h. na 2 K  50 h.

W  końcu poseł Bobrowski żąda, aby Mag ctrat 
wydal zakaz wypieku i sprzedaży białych bu­
łek.

Prezydent Federowicz zaznaczył w  swem po 
tnowmem pazemówieniu, że obecnie liczyć może­
my tylko na mąkę amerykańską, którą wkrót­
ce ma otrzymać Magistrat do rozdziału między 
mieszkańców. Otóż wylania się tutaj kwestya., 
Czy mąkę .te dawać ludności „in  natura", czy 
też wypiekać z niej chleb i rozdzielać go na kar­
tki'. W  tej kwestyi powstała dyakusya, a  kwe- 
styi na razie nie rozstrzygnięto.

Wreszcie uchwalano wnioski do przedłożenia 
Radzie miejskiej, t  j. w  sprawie zakazu wypie­
kania białego pieczy wa (bulek) i ustanowienia 
wytycznej ceny chleba pozakomtyngentowego: 
24 K za 1 kg.

KONFISKATA SŁONINY.
Sekertarz p. Moskal przedstawił Radżae apro- 

wiżacyjnej następującą, sprawę:
Dria  4 kwietinia starostwo w  (ihuzauowie skon 

fiskowało na stacyi w ilrzebini 5.300 kg. słoni­
ny. Słoninę tę miasto oddać ma ludności, a  mia­
nowicie rozdzielić m iedzy konsumy, związki 
spożywcze i  komitety paraflaLne. Cen© słoiritmy 
wyno&i 80 K za k pogram. Co do rozdziału wyni­
kła dyskusya, po ile przyznać każdej z poszcze­
gólnych instytucyi, na czem pojedzen ia  zakoar> 
■czono.

> xa  irZiEŃ non  nr/
U  pewnego radcy jest troska jeayna 
W teatrze powszechnym żelazna kurtyna 
Zresztą nasi radcy dawno z tego słyną 
Że ich mózg jest także zdazną Rurtyną. Kr.

*— o------

COFNIECIE URLOPÓW NA STUDYA W  ARMII
POLSKIEJ. Z rozporządzenia M. S. Wojsk, zostały 
cofnięte urlopy, udzielone oficerom 1 urzędnikom 
wojskowym na, studya, z wyjątkiem urlopów na woj 
skcwe kursy medyków i weterynarzy. Wszyscy za. 
;em urlopowani akademicy oficerowie i urzędnicy 
wojskowi .winni się zgłosić w powyższej sprawie w 
ir.iu 19 i 20 bm. w godzinach urzędowych w Komen­
dzie Placu, gmach przy placu Magdaleny L. 2.

DELEGAT MINISTLRSTWA PRACY I  OPIEK) 
SPOŁECZNEJ dr Serkowski urzędujący w przejeż* 
Izie w Krakowie. Krzysztofory III p. Nr. drzwi 2 za- 
wif damia. że wsprawie przygotowania ludżetu na 
rok 1920-21 w dziale społecznej Othieny dzieci i mło 
dzieży przyjmuje strony interesowane ze Zachodniej 
Małopolski i Śląska Cieszyńsk. (przedstawicieli cdał 
samorządowych instytucyi stow arzyszeń itp.) 24, i 26 
kwietnia br od godziny 12—1.

DYREKCYA OKRĘGU SKARBOWEGO W  Khł- 
KOWIE komunikuje nam: Wedle art. 11 ustawy z 
dnia 24 marca 1920 o stemplowaniu i wymianie tank 
noiów koronowych, mają instytucye kredytowe pras 
wo do natychmiastowego otrzymania w markach 
pilskich lub koronach stemplowanych za przedsta­
wione do wymiany i stemplowania banknoty koros 
nowe, kwofcy, nieprzekraczającej jednej trzeciej czę­
ści równowartości ‘ącznej sumy salda kasowego tych 
instytucyi w dniach 1 stycznia. 1 lutego i 1 mar­
ca 1920 roku. instytucye kredytowe chcąc skorzystać 
z tego prawa, winny natychmiast o ile możności 
przed dniem 19 kwietnia br.. w k w ym  rozpocznie 
się wymiana banknotów 1000 i 100 koronowych — 
przedłożyć w dwóch egzemplarzach wykaz wspo- 
n nianego salda kasowego, a to jeżeli powyższa je* 
dna trzecia nie przekracza kwoty 100.000 koron, 
właściwemu Inspektoratowi skarbowemu, a we Lwo 
wie i Krakowie miejscowej Administracyi podat­
ków. jeżeli zaś przekracza kwotę lOu.OOO koron — 
właściwej Dyrekcyi okręgu skarbowego. Egzem* 
płarz tego wykazu, który zwróci się instytucyi po 
odpowiedniem zaltlauzulowaniu stanowić będzie dia 
tej instytucyi legitymacyę do natychmiastowej w> 
mlany kwoty w wysokości ustawowo dozwolonej.

KONKURS. Ministerstwo Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego ogłasza koi.kurs na objęcie 
posad nauczycielek przedmiotów handlowych w 
Sz.kołaeh Zawodowych żeńskich. O stanowiska te 
mogą się ubiegać osoby z wykształceniem pedagogi- 
ozneim i conajmniej średniem haodlowem. Kandy­
datki winny nadesłać przed 1 czerwca br. do Sekcyi 
Szkolnictwa Zawodowego Ministerstwa Wyznań Re* 
łigi.jnych i Oświecenia Publicznego (Warszawa Ba­
gatela 12) podanie, życiorys i odpisy wierzytelne dy* 
piemów i świadectw wraz z wymienieniem osób, na 
których opinię mogą się powołać.

NOWE CENY MIĘSA. Dnia 16 bm. wnieśli do ma­
gistratu rzeżnicy i masarze nowe cenniki na mięso 
wołowe, cipięce i wieprzowe, oraz. na tłuszcze i wy­
roby masarskie. Ceny podane w tych cennikach są 
znacznie wyższe od cen dotychczasowych. I tak eny 
mięsa wolowego i cielęcego z 40 K podnoszą rze- 
źnicy na 42 marki za 1 kg.: mięsa wieprzowego z 
56 K na 56 marek, bilu z 80 K na 84 mk. Podobnio 
podwyższono także wyroby masarskie. Sprawą tą 
zajmie się rada aprowizacyjna i magistrat.

ROCZNICA OSWOBODZENIA WILNA. W ponie* 
dziaiek dnia 19 Jim. obchodzi Wilno święto narodo­
we jako w pierwszą rocznicę wyzwolenia z pod in* 
wazy i bolszewickiej. Prezydent miasta Wilna zapro­
sił między innymi na tę uroczystość prezydenta m. 
Krakowa.

(1 ) WYCIECZKA ZE SPISZĄ. W czoraj o godz. 10 
wieczorem przybyła do Krakowa wycieczka /.e Spi­
szą w liczbie 30 osób. Wycieczce przewodniczy prof. 
Kantor. Wycieczka zwiedzi miasto, więczorem bę­
dzie w teatrze powszechnym na .,Tubajbejowiczu"‘, 
a w poniedziałek odbędzie srię w refektarzu Franci* 
szkanów wieczornica, następnie we wtorek wyciecz­
ka uda się do Wieliczki dla zwiedzenia tamtejszych 
salin. W .następnyci; dniach wycieczka uda się do 
Częstochowy i Warszawy.

Z TEATPU IM J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj pnpo* 
łudniiu „Nina" Kampfa. wieczorem wskutek odwo­
łania wycieczki plebiscytowej ze Spiszą i  Orawy, 
zamiast zapowiedzianego „Kościuszki pid Racławi­
cami1'. „Miłosierdzie" Rostworowskiego. Rolę Dzia- 
(TCwkii grać będzie P. Panccwiczowa. W poniedzda* 
łek „Ponad śnieg" Żeromskiego z p. Górską w roli 
Arńoniny Rudomskiej. Najbliższa) premiera „Ciemne 
siły" (Willa nad morzem) Stef. Grabińskiego, wzbu­
dziła ogromne zainteresowanie, ze względu na suk* 
ces jaki ten utwór odągnął w Warszawie. Niezwy­
kły ten dramat, wprowadaz na scenę młodego, a tak 
oryginalnego autora polskiego, poruszającego w 
swej twórczości, tak iuteresującc problemy hypno- 
tyzmu. W  „Ciemnych siłach" grają pp. Pancewi­
czowi. Kacicka. Ziembiński. Motyczyński z .leclnow* 
skiiim reżyserem sstuki na czele. W o tygodniu wraca 
na afisz we środę 2) arcydzieło Słowackiego „Lilia 
Wcneda".

Z TEATRU „BAGATELA". Dzisiaj w „Bagateli" 
odbędą się dwa przedstawienia. Popołudniu po raz 
26 pojawi się na afiszu „Kobieta bez skazy", wieczo­
rem „Sprawa Laisera" rozśmieszająca widownię po* 
dobnie jak „Hiszpańska Mucha.

Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują nam: 
Dziś popołudnia jedaa z najulubieńszych operetek 
współczesnych — „Księżniczka Czaidasza". wieczo­
rem doskonała przeróbka Popławskiego z Sienkie­
wiczowskiego „Pana Wołodyowskiiego" urozmaico­
na w arugim akcie barwnymi tańcami — draban* 
tem. krakowiakiem i mazurem — w poniedziałek 
dawno niiie grana, stale wypełniająca teai.r „Róża 
Stambułu". W przygotowaniu pod reżyseryą p. Ko­
reckiego arcy w isoła komodya Bałuckiego „Gęsi 
i Gąski".

OPERETKA W  NOWOŚCIACH. W przyszłym ty* 
kodkiiu od wtorku 20 kwietnia urządza dyrekeya 
p.zegląd operetek wystawionych w obecnym sezo­
nie. W repertuarze przeglądu ukaże się codziennie 
inna operetka. Próby z nowej operetki „Sybilli" do­
biegają końca. W niedzielę popoł. 18 om. powtórzo­
ne zostaną „Manewry jesienne", wieczór „Nietoperz"

WIECZÓR AUTORSKI TYTUSA CZYŻEWSKIEGO 
żywe zainteresowanie wywołał zapowiedziany na 
poniedziałek 19 bm. w sali Domu artystów (plac śvv. 
Ducha) staraniem „Związku pracowników pióra" 
Wieczór autorski znanego krakowskiego poety.futu- 
rysty Tytusa Czyżewskiego. Program wieczoru roz* 
pocznie ..słowo wstępne" autora na Wmat nowych 
kierunków w sztuce, poczem artystka teałru im. 
Słowackiego p. Zofia Ordyńska wygłosi wybór no­
wych, niedrukowanych jogo poezyi. Początek o g. 
7.30 więczór.

WIECZÓR CHOPINA ZE ŚLIWIŃSKIM odbędzie 
się w niedzielę. 18 bm. w sali „Sokola". Bilety do 
nabycia przy kasie porankowej w Tow. lokrrskiem 
od godziny 11—11 i pól w południe, oraz w Sokole 
od godziny 6 wieczorem.

ŚLUB. Dnia 10 marca br. odbył silę we Lwowie; 
w kościele św Maryi Magdaleny ślub p. inż. Marya- 
na Bekeszy Papiusa. obecnie n e r .  W. P. z p. Leną 
Dubieńską, córką dzierż, dóbr j Dyrektora Spółki 
Rolniczej.

PĘKNIECIE GŁÓWNEJ RURY WODOCIĄGOWEJ.
W piątek o godz. 9.40 wieczorem natychmiast po 
wypadku robotnicy wodociągu miejskiego przystą­
pili do odkopania pękniętej rury. Roboty trwały ca­
łą noc. Wczoraj o godz. 10 rano 750 miiim. rurociąg 
został odkopany i zbadano uszkodzenie. Dziś rano 
nastąpi wym/iana uszkodzonej rury i po zmontowa­
niu rurociąg będzie odpowiednio odwie rzony, napu* 
szczony wodą. przepłukany i oddany do użytku lu* 
dncści dziś popołudniu, względnie wieczorem. Za- 
mąa wodociągu miejskiego zwraca się do mieszkań­
ców miasta z prośbą, aby o ile woda dziś wieczo­
rem będzie zmącona, odrazu jej nie wypuszczali,

gdyż zarząd rodociagu zapomocą spustów i hydran­
tów sam dokona przepłukania sieci. Nadto zarząd 
wodociągu zwraca uwagę publiczności aby nie po* 
zostawiano w mieszkaniach kurków otwartych, 
gdyż z chwilą przv pływu wody łatwo nastąpić może 
żalenie całych ubikacyj zwłaszcza., gdyby wówi/.as 
nikt nie znajdował się w domu.

ENERGICZNI STRAŻNICY. Wczoraj, donosiliśmy
0 włamaniu do jednego ze sklepów przy ul. Gertru* 
óy. gdzie włamywacze przygotowali wielka ilość 
towarow. aby je z magazynu wymieść. Dzięki jednak 
odwadze i energicznej postawie strażników krakow­
skiego Zakładu czuwania zdołano włamywaczy u- 
jąć a towar odebrać. Podnieść należy, że strażnicy 
tego zakładu niejednokrotnie .już uchronili kup­
ców od włamań.

(T) ARESZTOWANIE „RAUBVOGŁA“. Wczcrpj 
aresztowała polieya nnojakiego Rubvog!a L 32 z Ja­
nowa, który wyłudził od p. Rwy Lut ze Lwowa kwo* 
tę 8.200 K. rzekomo na zakupno towarów aprowiza* 
cyjnvch i zbiegł do Krakowa.

iT) ARESZTOWANIE BANDYCKIEJ SZAJKI. 
14'czoraj przeprowadzano rewizyę u Stefanii Zięby 
z Ludwinowa żony bandyty i członka szajki, która 
włamała się dnia 10 stycznia do biur Towarzystwa 
Zaliczkowego w Krakowie i zabrała tam 120.000 K. 
Podczas rewizyi znaleziono u Ziębowej 4.200 rubli i 
1500 koron pochodzące z tej kradzieży Stwierdzono 
zarazem że włamania dopuścili się Zięba i Hai

ILUSTROWANY PRZEGnĄD aEATRALNY przy­
nosi w ootatnim numerze niezwykle interesujące ar­
tykuły piór tak wybitnych, iak Ewy Łuskirty i Kon­
stantego Krumłowskiogo. Z teki ..Stefcia" Nov iń* 
--kiego wydobyła redakeya „Przeglądu pełen humo* 
ru monolog „O teatrze". Stronę tytułową zeszytu 
zdobi podo.uzna ^Yincentego Rapackiego, którego 
sylwetkę artystyczna skreślił Jan Sokoii.z Wor- 
czyńskL Obfita kronika zawiera cały szereg cieka­
wych iniormacyi zarówno z teatrów polskich jak
1 z zagranicznych.

KTO PRAGNIE prawdziwie intersu.jącej lektury 
ten winien przeczytać ostatni numer jżyeia i Po­
wieści" przynoszący trzy powieści dwie nowele, ca­
ły szereg ciekawych artykułów i tryskający uowci* 
pem dział humoru i satyry.

Gaduła kursowa Giełdy krakowskiej
z dnia 17 kwietnia 1920 r.

Ofiaro- *  . _.ano Z.-iit-tno
K K

Marki niemieckie po 100 M.................... 350‘— 370'—
. 1000 M.................... 385'— 395 —

Ruble carsme po 100 K b .................... 295'— 305-—
„ 500 „ .................... 280-— 300-—

, dumskie . .  ........................75' -  S5 —
Franki francuskie.................................... 15‘50 16T>0
Dolary amerykańskie (?100, 50, 20, 10) . 234'— 244'—
Lei rumuńskir...................................  375'— 385' —
B e r l in ....................................................— ■— —•—
P r a g a   370— 380'—

cljce najko- szłucane sprzedttć
rzystniej nawet połamane nie

powinien os<.c<.ędzić tiadu i poiatyguje się na al. Zybli- 
kiewicza 15, T. Czyński, oticyna III. p. na Frawo, kupuje 
cały dzień bez przerwy, płacąc za ząb od 20—50 koron 

i wyżej. Zamiejscowi mogą przesłać pocztą. 
kJwaga. Kupując w prywatnym mieszuaniu i przeto nie 
mając dużych wydatków, mogę rzecz; wiście płacić naj« 

wj ższe ceny.

Ubranie ranne
z Cre-su-czy zupełnie nowe do sprzedania. 
W iadom ość : Administracya „ G o ń c a * ,  Kar­

melicka 1. 16.

I Ju ż  otrzymaliśmy i oferujemy do  na- I  
tychmiastowej dostawy I

n as; enie ko niczu  c ze rw o n e g o , bia­
łe g o , 4ub;nu żó łte g o , seradelli, 
b u rakó w  f rć żn e  nasiona ogrodow e

za gotów kę z góry, jak długo zapas 
starczy.

T i H S T l  lillOWI: S. i.
Kraków, ul. Sławko weka 1. 985

Kraj będzie podzielony na 4 województwa.
Warszawa (teł. M.). Na wtorkowem posiedze­

niu Sejmu odbędą;e .się pierwsze czytań e u s t*  
v, y o tymczpEOwej crtapizacyi władz admini­
stracyjnych drugiej stancy! na obszarze Mało­
polski. Ustawa przewiduje cztery województwa; 
'traków kie, iwewikie, stanisławowskie i tarnc- 
polskie. Województwo krakowskie (2,263.543 
mieszkańców) obejmuje 26 powiatów: Biała, Bo­
chni::, Brzesko, Curzaiiów, Dąbrowa, Gorlice, 
Grybów, Jasio, Kcibuszoria. Kraków, Limano­

wa, Mielec, Myślenice, Nowy Targ, Nowy «ącz, 
Na.ko, Oświęcim, Pilzc.o, Podgórze, Ropczyce, 
Tarnobrzeg, Tarnów, Wadowice, Wieliczka,, Ży­
wiec. Województwo lwowskie (2,965.217 miesz* 
kajców) obejmuje 29 powiatów: Bćbrka, Brzo­
zów, Cieszanów, Dobremu, Drolicbycz, Gródek, 
Jarosław) Jawoi ów, Kam o ;ka, Krosno, Łańcut, 
Lwów, Lisko, Mościska, Przemyśl, P r z e m y ś l­
ny, Przeworsk, Radzjechów, Raiwa, Rudki, Rze­
szów, Sambor, Sanok, Sokal, Stary Sambor,
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Strzyżów, Turka, Żółktew. Województwo stani­
sławowskie (1,427.561 mieszkańców) obejmuje 
15 powiatów: Bono rod cza ny, Dok,na, Horoden- 
ka, Kałusz, Kołomyja^ Kozów, Nadworna, Pe- 
czemżyn, Rohatyn, Skoie, ńnaa-ty u, Stanisławów, 
Stryj, Tłumacz, Żydaczów.

Województwo tarnopolskie (1,178.518 miesz­
kańców) obejmuje 14 powiatów: Barszczów,
Brody, Brzeżany, Bucza.cz, C.zortków, Husiatyn 
Podhajce, Skalat, Tarnopo1, Trembowla, Zak- 
ezczyki, Zbaraż, Zborów, Złoczów. r»

Definitywne unorm owanie ustroju 
adm inistracyjnego nastąpi po 

ustaleniu granic państwa. •
Wotszuwa (teł. M.) Wasz korespondent otrzy 

mai mloimucyę z poważnych kół poselskich, że 
eboeoą oarganizacyę ustroju administracyjnego 
la Gidle, należy uważać za tymcz^sow*, at dc 
ustalenia granic państwa. Sprawa samorządu 
(wyższego typu Oia tereiue tego kraju nie może 
być obecnie załatwiona z powodu braku ustawy 
konstytucy |naj, co o tno&i aię szczególnie do Ga­
licy! wschodniej ł  mieszaną ludnością.

Min. Patek wyjechał do San Rento.
Warszawa (tel. M.). Minister spraw zagrami- 

esjrch, Patek wyjechał w sobotą wieczorem do 
Bata Romo, gdzie zbiera aię Bada Najwyższa. 
N«u m j  r e uda się minister Patek do Paryża. 
|V podróży towarzyszy mu sekretarz osobisty, 
p. Mościcki

s a ń
W *tsa  w «  [tel. M.) Drogą na Gdańsk przy­

była tu w sobotę deLegacya socjalistycznego 
biura mię<L.yuiarodowegOy w której skład \tch|- 
dzą: Remiudel (Praneja), Shaw (Augl a), Stap- 
ł»er (Holandya) i  dr, Kohn (Niemcy). Socyalista 
belgijski Huysmamis niie przybył, zatrzymany 
przesileniem gabuielowem w Brukseli. Celem 
przybycia dólegacyi jest zbadanie stosunków 
polSKażydowuJch w Rzeczypospoutej Polskiej, 
ppirdó-rmowaŁ e się o istocie wypadków w  P iń ­
sku, W iln ie i Lwowie. Belegacya złożyła w Sej­
mie wizytę posłem oocyalistycznyni Z ramienia 
PPS. konferowali z delogacyą pp. Daszyński, 
Diamond ra n  ł Ziemjęeki. O godzinie 6 w ieczo­
rem odbyta eię w  bo idu  Saskim narada przed- 
•taiwiiciełi zarządu P. P. S z socj-alistami zagra- 
nócznymL Jak słychać, przedruk tern narad by­
ła sprawa pokoju pelsko-rosyjskiego i położenie 
klasy robotnicze] w  Polsce. P ilscy  socyaliści 
chcą nakłonić delegację, aby zaniechała my- 
■H badania minionych wypadków i rozdrapy­
wania świeżo fcoachłych ran. Podobne przeko­
nanie wyraża tutejsza prasa żargonowa. Nato­
miast radzą •ocyalttoł delegacji zużytkować 
■Zna spędzony w Polsce na zbadanie polskich 
stosunków robotniczych.

Sir Tower wraca do Gdańska.
Whiszawa (tel. M.). W  sobotę opuścił W ar­

szawę komisarz Tower w powrotnej drodze do 
Gdańska.

Poseł jipsłow iański w Warszawie.
Waz i  a w* (teł. M.). Zapowiedziano tu przy­

bycie nowego posła jugosłowiańskiego, Simica, 
Datycliczasorw charge dW fa  res jugosłowiań­
ski w  W arszawie Sadle, został m ianowany rad­
cą poselstwa jugosłowiański ego w  Waszyng­
tonie.

Wojska Denlkińskie bawiące 
w  Małopolsce zostaną rozbrojone.
W anzawu (4eL M.). Podipsiana została umo­

wą, między naczelnem dowództwem polskicm a 
dowództwem wojsk Brodowa, znaj duj ąccm się 
na terenie Małopolski, wojska Brodowa zostanę 
rozbrojona, poczną zwróci się bu broń, r.oro  
tylko opuszczą granice Rzeczpospolitej. Istnie­
je projekt prze transportowania tych wojsk na 
Krym. .

Wiedeń. (PA T ) B. II, donosi z Londynu: Na 
posiedzeniu Izby gmin Churchil udzielił wyja­
śnień' co do materyału artyleryjskiego i lotni­
czego, który Niemcy jeszcze posiadają. Minister 
oświadczył, ie według jego wiadomości w  
Niemczech znajduje się obecniu jeszcze 6500 
dział polowycb, 5000 dział ciężkich i 2500 hau­
bic. Niemcy mają prawo zatrzymać we wschod­
nich i południowych twierdzach 4120 dział, re­
szta ma być wydana kom isji kontrom ej uiię- 
dzysojue-niczej i zniszczone Niemcy mają Je­
szcze wydaó 9880 dział. Dalej posiadają Niem­
cy Jeszcze 15.248 aeroplanów, z których większa 
część nadaje się do użytCiu wojenego. Ponie­
waż według art. 19G traktatu pokojowego Niem­
com nie wolno mieć żadnych wojskowych sil 
powietrznych, muszą one wszystkie lądowe i 
morskie aeroplany wydać komisy! międzysoju­
szniczej. Minister zazna czvł. że komisye kon­
trolujące będą dalej prowadziły swoją pracę i

cuski i angielski celem przeprowadzenia jedne­
go z najważniejszych postanowień U-aktatu po­
kojowego, doprowadzi do rozbrojenia Niemiec. 
Na pytanie, czy .ządowi wiadomo, że Niemcy 
posiadają jeszcze przeszło milion żołnierzy, od­
powiedział Bonar Law, ie nie posiada w tyra 
kierunku dokładnych cyfr, jednakże koinisya 
wojskowa naędzj-soj uszni cza w Berlinie zajmu­
je się tą sprawą. Jeden z deputowanych zapy­
tał, czy Niemcy nie naruszyły traktatu pokojo­
wego co do postanowień o rozwiązaniu armii, o 
wydaniu materyału wojenneqo i o dostarczeniu 
węgla Francyi, wreszcie jakie środki przedsię- 
wezmie Rada najwyższa i  rząd angielski, aby; 
Niemcy zmusić do wypełnienia tych obowiąz­
ków, Bonar Law odpowiedział, ze sprawy to ule 
mogę być rozstrzygane przez Izbę niższą, albo­
wiem nad wykonaniem traktatu czuwa konfe- 
reneya amoasadorów t kom isja odszkodowań i 
sprawa ta będzie bczwątplenia rozpatrywana

że metoda kontrolna wybrana przez rząd trap- na konft.rencyi w San Remo.

Koalicya żąda stanowczo rozbrojenia Niemiec!
W razie oporu podjęta zostanie blokada.

Wiedeń. (PAT) Radio. B. kor. donosi z Pary­
ża: Jak poda.ą dzienniki myl cza0 konferencyt 
p. Mi łcraada z angielskim amabasadorem lor­
dem Derby uchwalono, ie  rząd francuski i an­
gielski wyślą jednobrzmiące wskazówki do swo­
ich zastępców w Berlinie, dęby zawiadomili 
rząd niemiecki, i i  oczekuje się od niego dokła­
dnego wypełnienia traktatu wersalskiego, a głó­
wnie tych postanowień, które dotyczą rozbroje­
nia armii i zniszczenia materyału wojennego, 
dalej że państwa sprzymierzone nie ścierpią 
ani przywrócenia władzy wojskowe] ani anar­
chistycznej rewolncyi. Jdnocześnie ma być za­
powiedziane, że wypełnienie obitjcncj Niem

i i  Will
Bytom P A T ; Biuro W olffa  donosi z Londynu J dyi 

za Amsterdamskim „Telegraf#*1, że na otdatnicm 
posiedzeniu amgiioLskiej izby gmin jeden z posłów 
£amterpelawał Bonar Lawa, ety rząd angielski 
wie, że w adUuialnych państwach panuje prze-

com odbudowy gospodarczej oddalenie kredy­
tu międz/iiarodowbHw i dostarczenie surowców 
zalał ne będzie od wypełnienie przez Niemcy 
postanowień traktatu pokojowego i  w  razie 
niespełnienia tych postanowień będzie podjęta 
na nowo blokada Niemiec.

U H ;  i Belgia pw pfe di Ho noty.
Paryż (PAT). Ag. H&vasa. Rządy belgijski | 

włoski zawiadomiły Milleranda, że przyłączają 
się do imlcyaitywy Anglii zbiorowego zamanifo< 
st rwania wobeo rządu niemieckiego wymaga­
nia notynnmiastowego i pełoago wykonania tia  
ktatu wersalskiego.

i „Kronurieza" do Kolonii indyj!
Bonar Law  odpowiedział, że rządy ko&licyi 

przekonały aię również o tem i wobec tego rada 
najwyższa koalicyi zażądała od Holandyl, aby 
skoro odmawia wydania Wilhelma, pizfcw: ozła

 ,    ____________  I _______J . obu Hohenzollernów no Jeunej z kolonii indyj*
konanie, n ie .pozbaw iono dowodów, że do wybu- | akich, gdyż pobyt ich w Europie może być przy- 
chu rewołucyi Kappa, poważnie przyczynił się j czyną niepokojów. Jest też prawdopodobnem, ż>e 
takie były cesaśz Wilhelm 1 były następca tro- kolonią .aką mogioby być Kongo- 
nu niemieckiego przebywający obecnie w  Kolan- i

Niem ieckie p/óby wywołania strajku 
generalnego na G órnym  Śląsku.
Bytom. (PA T ) Zapowiedziany przez Niemców 

strajk generalny na Górnym ńląsku ma aię roz­
począć w poniedziałek. Jutro, to jest w niedzie­
lę, zwołują Niemcy w  tejże sprawie wiec. Polski 
komisaryat plebiscytowy i polskie organizacye 
robotnicze czynią wszystko, co leży w Ich mo­
cy, aby strajk nie doszedł do skutku. Z a po­
średnictwem komisarjatu nieKt.órc sfery nie­
mieckie nawiązują stosunki porozumiewawcze 
z komisy.ą rządzącą celem zwołania konferen- 
c j i  pracowników i praicodawc('w oraz załatwie­
nia spo.u ekonomicznego na drodze ugodowej. 
Krok ten należy uważać za skutek' stanowcze] 
odezwy polskiej przeciw strajkowi.

U eh u papieża.
Rzym. (PA T ) Nuncyusz Ratti przybył dó 

! Rzymu i był przyjęty na długiej audyencyi 
przez papieża.

Dania obejmie wladzg w Szlezwiku.
Lindby. (PA T ) Z Kopenhagi donoszą, że ko- 

inisya międzysojusznicza wyraziła życzenie, 
aby Dania zajęła pierwszą strefę szlezwlcką i 
to nie tylko wojskowo, lecz by zaprowadziła 
tam swoją miministracyę cywilną.

i .

Warszawa (tel. M.). Policj'a  aresztowała na 
żądanie szefa wojskowej m isyi francuskiej, ka­
pitana francuskiego, Oulłu, cskarżoaiego o kra­
dzież dobra skarbowego. Aresztowanego odda­
no żandarmeryi francuskiej.

Zdemaskowane oszczerstwa czeskie-
Cieszyn. (PA T ) Zakończyła się rozprawa są­

dowa o zabójstwo nauczyciela Maywalda w 
Dziećmorowicacb, o które w swoim czasie po­
dejrzewano Polaków. Rozprawa przeprowadzo­
na przez Niemców, wykazała bezpodstawność 
tego podejrzenia, gdyż okazało się, że Maywal- 
da pozbawił życia Czech Szymaczek, za co zo­
stał skazany na tr?y lała ciężkiego więzienia.

7 Oskarżeni Polacy zostali uwolnieni.

Przy wpłatach na pożyczkę 
państw ow ąbądąkorony przyjm ow ane 

do czerwca.
Warszawa (tel. M.). Ministerstwo skarbu za­

rządziło przyjmowanie do dnia 1 czerwca b. r. 
włącza e przy wpłatach na pożyczkę paiYstwo- 
wą 1920 roku banknotów koronowych, oprócz 
ban,knotów po 10 tjrsięcy koron, na tych obsza­
rach, na których korony nie mają obiegu i nie 
będą stemplowane. Korony będą przyjmowane 
według kursu 100 koron równe 70 marek.

Salon Sztuk
ul. Szpitalna Nr. 40.

(naprzeciw  teatru m iejskiego).
Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mi­
strzów, polskich i zagraniczny cii, po cenach nmlłL* 
kowanych. Cheąc uprzystępnić najszerszym war­
stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, z 

prowadza dyrokeya również

sprzedał na spłaty.
Telefon 2486. 450

Czytajcie

„Życie i Powieść**
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SAMOCHODÓW CIfiMW YCH o ładudze 
3 - 4  ton
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Mi.'35SZEG!} POMOOMiKA han-

Ważne dla Kupców i Kółek roiniczych. 
ś c ię ły  tran sp o rt n a d sze d ł!ŝ a 9. 1007

„  BB.UUU.
A. 6 R G 3 S  K r a k ó w

ui. Floryanska 44
narożnik obol;B ram y Fiocyau- 

FUM.;.
Składnicom, wojskowym, i kup­

com ceny luirtowne. 1010

s J e C Z Ą

(  i SZYŁBY EMAlIOW.

U .  H O SSO  W £ T Z

\oo»

Sukna
Szewioty

K&mgarny
poleca firma 992

i s i  i  l i e i a

K r a k ó w ,  P o d w a l e  5

Pfóoienka, zefiry kolorow e i i  d, Poń­
czochy dam sk ie  \ dziecinne czarn e 
i b iałe  oraz różne przybory do szycia. 

S p r z e d a ż  i i  t y l k o  f t u r t o w n a .  447

P. W ojas, K raków , ło b z o w s k a  12. i

T E C H N IC Z N Y  DOM  H A N D L Ó W ^

> A U 7 0 S T A R <  |

w  K r a k o w i e ,  u 8 .  S ł a w k o w s k a

DREWNIANE KOLA P A S O W E
od 160 do 180 men. środnicy połecaja

W. H. SELINGER i M. 2UBHAFT
S k ł H  artykułów technicznych i elektrotechnicznych 

Kraków, ul. Librowszczyzna 4. 991

KORESPONDENTA
biegłego /, wyrobioncm pi­
smem przyjmę zaraz. Oferty 

pisemne lub osobiste. 993 
Mandat naczyń kuchennych, Al 
blii Jaworski, Kraków, Rynek 24.

, 0Sl<S^5?5^S^a3S«5^6S93't:SS!£)S^9S^;̂ .'3'5»-saS)©

Zakład kąpielowy Żegiestów
odda w przedsiębiorstwo tegoroczne inwestycye.

Oglądnę na miejscu.

; ;

i- f  -Ą
ifkike J.-.:ił * i

białe pó łd ługie  półcułtrowt; 
uszlachetnione poleca w d o ­
s t a w a c h  w a g o n o w y c h

i i  I .  misi w i i u «

P o ś a u b ś
młodą, intoilperctns, przystojna, 
z dobrej rodziny panienkę, uta­
lentow ane arty sik ę  malaricę, 
albo zwyKłą śriiierteU iuekę, 
ale  zaopalrr.oną w należyte 
środki tinan30w e, ka w aler o d ­
powiadający powyższym wy­
m aganiom , z akaderaickietn  
wykształceniem, majętny i na 
stanow isku. Zgłoszenia: Kw a­
tr niewslii. Lwów, Lelawela 8.

998

I I  W S Z Y S T K IE  P A N IE !!
Najszykowniejsze kostyumy, spódniczki, 
suknie spacerowe, płaszcze, kostyumy spor­
towe (priuczesy) wykonuje najlepiej tylko

J O Z E F  G A Ł Ą Z K A ,  K r a k ó w ,  F i o r y a ń s k a  2 4 .
(SIŁY MĘSKIE). 228

ZMIANA LOKALU! 1008

Biura Tow. Ubezp. „Kosmos"

\ • ii*.-* «»y </-n%C

sJ t*' ' ' *  • .
1

• i*..--.

K u p u j ę
garderobę męską używaną 
w iepszym i gorszym sianie,

! płacę najwyższe ceny. Zawia- 
j donnenie korespondentką lub 
I ustnie: Sehmaus, Kraków
i Szeroka 22. 509

przen iesione z o sta ły  ńo dom a  przy ul. Zwie- 
rzynieekioj L  11, III p ię tro . Nr. i d .  3327

fck w  w  <r v — v v v  v  -w

Zwie- L  
3327. L

!,■' ---W - •
ffc <t-rv

•y, ’ Vó
%  ’ 
■'śk

Ubranie męskis
prane nowe z przed wojeuu'.1 
go angielskiego raaleryału <-.# 
sprzedania. Wiadomość: ulica 
Asnyka b, parter na prawo. 
Oglądać można między 1—3 

popol. 991

Buciki męskie
nr. 40 i 43 nowe do sprzeda­
nia. Zgłoszenia do Admin. 
Gońca Krak., Karmelicka 16. f

98i iwr

f^aszyray dc pisania i rachow ania
nawet zupełnie zniszczone 847 

puyjmuje do gruntownej naprany i cr<wzeaia 
pietittsza w Gsilcyi Pracownia dla naprawy maszyn biuro­
wych. Wykonanie dokładne, prędkie i pod gwrraueyą.

W. KEYHA, mechanik, Kraków, FJtiryańska 3 .

?) P H IIA T E L S A '1 T
Kraków, Bracka 1b i

Kupno i sprzedaż marek po-i 
cztowv"li. 996

U f 3 Ż n @  dla PT.Kupców i Kół ro!« cz.

Fabryczny ikład przedwojennych sznurowa­
deł nicianych -do obuwia w różnych gatun- 
kfch po cenach fabrycznych poleca firma

I. VOGELFHNCi
Kraków, Krakowska 3. 120

Za k ła d  p o g rze b o w y O n u fre g o  R u ta
w Krakowie, ul. Grzegórzecka L. 7

zaopatrzony we wszelkiego rodzaju trumny, przybory 
i komplotue wyprawy dla zmarłych. Urządza pogrzeby od 
najskromniejszych do najokazalszych; załatwia wszelkie 
formalności, przeprowadza ekshumacje i przewozi zwłoki 
do wszystkich miejscowości po cenach umiarkowanych 

i przystępnych. Poleca się Szan. Publiczności. 999

Z A K Ł A D  T A P iC E R SrtO -D E K O R A C Y jN Y

P IO T R A  P A Ł K I  II
w-Krakowie, ui. iw. Starka 19, róg ul. f ierąsosk irj 26 j- 

podejmuje się wszelkich robót ił- zakres 
zawodu wchodzących, tak nowych całko* 
wityćh urządzeń od najskromniejszych 
do najwykwintniejszych jakoifcż pr.<t róbki 
>taryeh mebli, otoman, materacy i wszel­
kich innych dekoracji tak ■ miejscu 

jak również i na ptowincyj. 789 
U Kupuje także i płaci najwyższą cenę za stare nia- 
g terye jedwabne, jak brokaty, adamaszki i t. p.

Bsa-iE

K O N I C Z Y N Ę

i m  c z e r w o n a ,  Ł U B 5 ^ ,  W Y K Ę

do siewu obecnego poleca

Skład nasion „ Z A G 0 N “  2 ^ r.

Wynajirńa na sezon: lokale sklepowe i restauracyjce. 
Poszukuje personelu kąpielow ego, hotelowego pierw­
szorzędnej wartości. Tylko zdolni i renomowan, i .-fb ktanei 

mogą się. zgłaszać.
Informacyi udzieli Stanisław Szczepański, Kraków, Pańska S.

C I M R Y  _

Pom sold czekoSad.,
Towary kolonialne jakoteż

M Y D Ł A  tdo 
T O A L E T O W E

firm krajowych i zagra- 
nicznych oraz m d i o  
d o  prania polsca firma

P e rim u tte r i G fJd b e rg e r
Kraków, O ie t ic  juska 6 5 .

u a b ł o E i

K ra k ó w , u i. K ra K c w ska  5 (o ficyn y)
poleca P. T. Paniom swój bogato zaopatrzony

M A G A Z Y N  K O N F E K C Y i
OśtiMSKłEi i DZIECINNEJ

w ykonany  weciłusi 
najnowszych rr.ocieii

jk tu  to :

g ł a s z c z e , s p ó d n i c a  i K o s t y u m y  
oraz ^łsszc^yks dziecinne,
ZamótticnSft uskutcccaia się szybko i rzeteln ie

po cenach umiarkowanych. 890

B U C IK I  P l d a i N N E
czyści dobrze ,,PŁBmstoS“ (kamień).

Do nabycia w składach I porfurrarj ach.
Cena 5 Matek.
Sprzedaż hurtowna

SKUB FABRYCZNY CEBMIIEGO ASIBDLlTSIiYDBI
Kraków, Siertna 12 . oss

Kraków, ul. Basztowa 17. 1004

w Sosnowcu, Sadowa 6
potrzebuje natychmiast kilkudziesięciu robolui- 
ków w wieku od 20—36 iat do kopalń w Za­
głębiu Dąbrowskiten. Nadto rotnebni są: ślusa­
rze, tokarze, formiorze, cieśle, służba domowa 

i chłopcy do róból polnych. 967

tói a

842

N a j w - ę k s z y  s k ł s d  T p s r u f ó w  i p r z y b o r ć w  K o ś c i ę l n y c H  j  O r n a t y ,  k a p y ,  o a l t n a ty k i ,  s tu łv ,  s u k ie n k i ,  c h o r ą g w i e  s z t a n "

K O f J S T A N T Y  W I T K O W S K I  K O R D A S  ;  dary, baldachimy, kielichy, puszki, monstraneye, adamaszki
u  i j . i ~ , v I  aksamity, galony, frendzle etc.Kraków, ul. Wislna 6 (obok rynku) | _________________  3

poleca po cenach m ożliwie najniższych i w wielkim wyborze: *  K o r o n k i  d o  b ie l iz n y  k o ś c ie ln e j  w  n a jw ię k s z y m  w y b o r z e .

Wydawca: W  zastępstwie Spółki Wydawnicztj „Edjtcr“ J. Konarski, — Redaktor odpowiedz, VHcdz, Strychorski — Dmk. Ludowa Kraków.


